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Ilu m  sin ot
Ostnuiią mowę ip. min. Pierackiego wy­

głodzoną w senacie, czyta się z rozrzewnie­
niem... Po gwałtownych wystąpieniach po­
słów sanacyjnych, po groźbach, że będą 
„trzeszczeć kości'‘, przemówienie p, min. 
spraw wewnętrznych wygląda, jak urocza 
sielanka. Nie poskąpił p. minister słów pew­
nego ubolewania i żału, że się zdarzają 
„smutne wypadki* naduży wania wiaazy. 
Z  ujmującą lojalnością zaipewnił, że je ściga 
i tępi. Najgoręcej odżegnywał się od przy­
pisywania mu intencji, by zmierzał do zain­
stalowania „systemu policyjnego**, łub do 
zniweczenia „praworządności**. Szczególnie 
rozrzewuiającym był koniec mowy, k jdy p. 
minister zapewnił, ze —  wozystko da się 
zmienić, byle tylko była „doora woia** ze 
strony społeczeństwa.

„Mogę zapewnić. —- kończył p. mini­
ster: —  że administracja wyjdzie z całą 
gotowością na jej spotkanie i że społe­
czeństwo może zawsze liczyć na lojalną 
i płynącą z najlepszych pragnień jej 
służuę**.
Trzeba się gwałtem bronie przed roz­

rzewnieniem, gdy się in extenso czyta to 
zacne i poczciwe, to wzniosłe i szlachetne 
od „a“ do „z“ oświadczenie p. m „stra 
Bo przecież rzeczywistość damka jest od 
obrazu, który p. minister odmalował. Bo 
ap( 1 p ministra do „dobrej woli“ społeczeń­
stwa orzmi cokolwiek obco dla uszu oby­
wateli, którzy już tyle ofiar złożyli ze 
swych praw, a mimo to ciągle spotykają 
się i  zarzutem, że si  ̂ „złą wolą“ .z stosun­
ku do wiadz kierują. Bo wreszcie muznoSć 
wyrównania różnic miedzy społeczeństwem 
a władzami me leży już w mocy społeczeń­
stwa, ale wtadz i nie społeczeństwo jest tu 
tą „mocniejszą** stroną, która nadużywa 
swej Siły, i która jest onozdązana do „wyj­
ścia na spotkanie** strony „słabszej**.

I bronić się trzeba jeszcze przed /raze- 
Reui o konieczności naprawy „dobrych oby­
czajów** w społeczeństwie. Jeśii bowiem 
mamy na względzie obyczaje polityczne, to 
esrzoi ta p. ministra trafia w pustkę. Sam 
zresztą p. minister snraw wewnętrznych nie 
znalazł żadnego przykładu „złych ooycza- 
jćw“ społeczeństwa w ostatnim czasie, a są­
dzić należy, że ich szukał, formułując swój 
zarzut.

„Reforma obyczajów1* jest Konieczn™ 
Łecz nie po stronie społeczeństwa. Apel do 
„dobrej woli“ jest bardzo na czasie. Tylko 
nie pod adresem rządzonych!

Sentyment zatem, którym p. minister 
Przepoił swoje przemówienie, prawdopo­
dobnie nikomu się nie udzielił- Nie udzielił 
Bi =} senatorom z B. B., którzy doorze wie­
dzą, jak sprawy stoją. Nie mógł się też 
udzielić senatorom z opozycji, którzy mieli 
prawo innego apelu oczekiwać od p. mi­
nistra.

Ale — stało się! Jest mowa i jest w niej 
wytyczony kierunek polityki wewnętrznej 
na czasy najbliższe... Jaki kierurek?

Przypomina się tu scena z „Człowieka 
Śmiechu** W . Hugo, zawierająca wykład 
ironicznego filozofa Ursusa o życiu politycz- 
nem w Anglji w okresie reakcji politycznej. 
Kiedy wychowanek Ursusa, Gwymplaine, 
pozwolił sobie na kry tykę pewnych pocią

i Od I f i
gnięć królewskiego rządu, usłyszał-od swe­
go wychowawmy mądre słowa:

—  Synu mój! Żle robisz, buntując się 
przeciw władzy i krytykując ją... Jeśli cho­
dzi o  odwagę, to ucz się od ptaków, które 
się płoszą przy lada szmerze. A, jeśli o prze­
mówienia, to mech ci wzorem bęazie —  
ryba!

Nie inna jest rada p. mnistra Fierackie- 
go, udzielona społeczeństwu polskiemu... 
Chcecie —  moi drodzy poddani —  działać? 
Uczcie 6ię mądrości ptasiej. Chcecie zaś 
przemawiać do mnie? Niech wam wzorem 
będzie milcząca ryba!

Bardzo dziękujemy za tę dobrą radę p. 
ministrowi. A  także za formę, w jakiej ją 
podał! Za tę słodycz i sentyment, któremi 
ją okrasił. Jedno z drugiein niezmiernie po­
chlebne świadectwo daje dobremu sercu p. 
ministra. W  Z.

Przedstawiciele s&wieck!cli org^nizacyj 
tnsiiodarczynłi z wizytą w Polsce,
Warszawa, 1. 3. (Telef. wł.). Delegacja 

„Polrosi “ , która bawiła w Moskwie celem pod­
pinania umowy, przedłużającej działalność Sov»- 
poitorgu na okres zapiostła dc Polski
przedstawicieli sowieckich brganizacyj gospo­
darczych. Przyjazd delegacji organizaoyj go­
spodarczych sowieckich do Polski nastąpi z 
końcem bież. miesiąca.

Ceiem przyjazdu delegatów będzie zawarcie 
omów z temi gałęziami przemysłu polskiego, 
które w ramach planu gospodarczi go Sowpob 
torgu ia rok 1933 będą mogły eksportować do 
RosjL Umowa moskiewska, dotycząca działal­
ności Sowpoltorgu ńa tok 1933 przebuduje eks 
nort towarów polskich do Rosji na sumę około 
18— 19 tniijondw zł. Możliwem jest. że pian za­
mówień sowieckich w Polsce będzie rozszerzo­
ny a eksport za pośrednictwem Sowtpoltorgu 
do Związku Sowietów osiągnie wartość 20 mi- 
łjonów złotych.

Nowy attache wojskowy Niemiec 
przy poselstwie w Warszawie.

BeJlin, 1 marca, Z ważnością od 1 kwietnia 
br. mianowa"o dziś attaches wojskowych przj 
ambasadach i poselstwach niemieckich w War­
szawie, w Paryżu, Londynie, Waszyngtonie, 
Rzymie, Prauze i Moskwie. Attache wojsfeowym 
przy poselstwie niemieckiem w Warszawie mia­
nowany został generał Schindler. Attache w oj­
skowy w Brudź* pułkownik Palkenhorst bedzio 
równocześnie sprawował agendy attache w Bu­
kareszcie } Belgradzie, attache w  Londynie, 
pułk Geyer v. Schweppcnburg, w Hadze i Bru­
kseli, a attache w Moskwie ppiUlt. Hartmann ró 
wnoDześnie w Kownie.

Prezydent Riplitej na terenie przyszłego 
naronoweoa w Tatrach.

Damonstracyiny strajk w kc-pa!n>acn wągia.
Sosnowiec, 1. 3. (Telef. wł.) Działające w pc 

rozumieniu związki zawodowe górników usta­
liły treść wspólnej odezwy, proklamującej dwu 
tmiowy strajk demonstracyjny w zagłębiu wę- 
glowem Odezwa została nodipisanr przez przed 
stawicieli wszystkich organizacyj górniczych. 
Początek strajku ma nastąpić w p.ątek o gudz, 
6 rano. W  dniu dzisiejszym wieczorem, o 3e 
przedtem nie nastąpią niespodziewane zmiany 
w sytuacji, odezwa strajkowa rozrzucona bę­
dzie pc wszystkich nopainiach. Wśród górni­
ków panuje spokój, solidarność i zdecydowa­
nie co ~powcduje, że strajk przybierze zapew­

ne duże rozmiary.

Su loarnośi pracnwnikuw umysłowych 
z górnhami.

Sosnowiec 1. 3. (Telef. wł.). Związek Fra 
cowuików Umysłowych na terenie zagłębia dą­
browskiego wszedł w porozumienie ze Związ­
kiem Górników. Delegacja Związku Pracowni­
ków Umysłowych odbyia wczoraj naradę 
z przedstawicielami Związku Górniiców. Na na­
radzie tej ustalono zasady solidarności praco­
wników umysłowych z robotnikami. Forma 
współdziałania będzie zdecydowana na posie­
dzeniu wyzraczonem na l-go marca b. r.

„Grzecznościowe" poprawki Senatu
Kio astaw y o yzkolaeb w yższych.

Warszawa, 1. 3. (Telef. wł.) W  Senackim* czy dziś obrady nad projektem.
Komisji Oświatowej toczy się dzisiaj aaisza dy I Dotychczasowe stanowisko większości poz- 
skusja szczegółowa naa projektem ustawy akn wala przewidywać, że wszystkie popi awld 
demickiej. Przed przystąpieniem do obrad sen zmierzające do zmiany zasadniczych postano- 
Sieńko z B. B odczyiał memorjał 11 rektorów wień będą odrzucone a projekt będzie pizyję- 
szkół akademickich w Polsce, uchwalony jea ty z kilkoma Poprawkami referenta, Które —  
nomyślnie m  Konferencji w dniu 26 lutego, (w dyskusji' określono je jako „grzecznoscio- 
(Momorjał ten ogłosiliśmy wczoraj —  Red.). we'ł w stosunu do proiitsorow) —  projektu nie 
Pc Odczytaniu memoriału rektorów, Komisja zmieniają.
przystąpiła do aalszej dyskusji uzcztgótowaj 
nad projektem ustawy auaden ickiej. Kilkakro­
tnie zabierai głos senator Głąbiński z KI. Nar., 
uzasadniając zgłoszone m zez ten Klub wpraw ■ 
ki RefereoT projektu; set. Rostworowski, jmłe.

Warszawa 1, 3. (TeGef. wł.) Senacka Kom>* 
sja Oświatowa zakończyła obrady nad projek 
tem astawy o szkołach wyższy ck, uchwaleniem 
projektu. W  sobotę znajdzie się on nr olenur* 
Senatu. Sejmowa Komisja O.Twat-ow? uchwaliła

niem większości nądowtj domagał się odrzu- pużnym wieczorem ustawę o stypendjact dlr 
cenią /.głoszunych wniosków. Komisja zakoń-t słuchaczy wyższych uczelni.

Wszechwładza ministra nrzy rozdziale stypendjów
akadenrekich

' Warszawa, %  3. (Telef. wł.) W dniu dzi­
siejszym, gdy Komisja Oświatowa Senatu koń­
czy prace nad ustawą o szkołach akademic­
kich, Komisja Oświatowa Sejmu przystąpił”

dzie modni szerzej przedstawić, należy zwznas 
czyć, że rektorzy zaznaczają, ij projekt rozsze 
rza władzę administracyjną do ruzmłarów 
wszechwładzy. Rektorzy za-prtują w memorja-

jui do obrać nad innym projektem, który ma le. na jakich podstawach nędJe minister opfe 
zapewnić ministrowi przemożny wpływ na cafe rał swoje decyzje w sprawie stypendjów, przy- 
kształt życia akademickiego. Jest to projekt czem zwrócono uwagę, że jeżeli wszystkie po 
ustawy o Btypendiacn dla stuneniów szkół dania będą odsyłane do Ministerstw?, to wy- 
wyższycu W edług tego projektu wszystkie po-.woła to nawał pracy dl? wielu referentów. Pro 
Janta o stypendja a w!ęc i takie, których uczel- jekt. o ile stanie się ustawą wywoła starcia i 
nie nie popierają, nają być oddane do iozpa konflikty. W  zakończeniu memoriału wyraża- o- 
trzenla Ministe stwu W . R. i O. P. pinję, że irzed oprą- owaniem proiektu o sty-

Na dzisiejszem posiedzeniu rurował pro leżało się norozumieć z rektorami. W  dysku- 
jekt poseł Czuma. Po otwardu dyskusji przed- pendjach dla studentów wnższych uczelni, na­
stawicie! KI. Nar zażądaj odczytania niemo- sji przemawiał przeciwko projektowi noseł 
rjału rektorów, odnoszącego się do tej ustawy. | Langer (Ludowiec)) po*rs. Piotrowski z PPg i 
Memorjal ten odczytano. Zaaim treść jego hę- Kornecki z KI. Nar.

parku

WyoraiiR dotorówki
Warszawa. (PAT). Dzisiaj odbyło się cią­

gnienie 4 proc. premjowej pożyczki dolarowej
HI. ser. Główniejsze wygrane są następujące: 
doiarów 40.000 wygrał nr 1329- doi. 8.000 nr. 
980.330; pc 3.000 nr 661 100 925.751 105.598; 
po 1.000 doi. nr. 1.124.537 46F.167 1.401.653 
431.039 940.913; po 500 doi. nr 74.709 947.743 
1.250.582 996.639 964.039 593.937 1.396.814
1.323.439 447.500 44.548.
ZMIANY W  POSELSTWACH HISZPAŃSKIEJ! 

I BELCrIJRKIEM.
Warszawa 1. 3. (Telef. wł.). W  najbliższym

Zakopane., (PAT.) Dzisiaj odbył Prezydent 
Rzplitej objazd terenów w Tatrach, przewidzia­
nymi na park narodowy. W oujeżdzie towarzy­
szyli Prezydentowi; prof. Walery Goetel i mjr. . . .
Romaniszyn imieniem państwowej rady ochrony 23510 P1 ’ 9S warszawy dwaj nowi posło 
* z -od y . oraz zarządu gł. i odaziału krakow- wlJ PaQSW u^ y ° h w Warszawie: p e i  hisz- 
skiego Polskiego towarzystwa tatrzańskiego. ( Pańs3d P* Serra  ̂ 1 ^ g ijsk i P* d‘Aviguon. 
Zwioizono wzdłuż drogi do Morskiego Ok? te- j JĘZYK SŁOWIAŃSKI W PROGRAMACH 
reny Fundacji kórnickiej i aobr M-irza-SLhle.1 SZKÓL ZAWODOWYCH
W  schronisku nad Mo rekiem Okiem- podczas Warszawa 1. 3. (Telef. wł.). w  Minteter- 
Smiadania omawiano '.prawy organizacyjne stwie Wyznań Ftefligijnych i Ośvr. Publ toczy 
związane z p.zyszłynr parkiem narodowym. P. sie narada w sprawie programów w szkołach 
Prezydent objawiał żywe zainteresowanie dla średnich. V? szkołach handlowych ma być wpro 
postępu prac nad założeniem parku t?xrzań- wadzony jeden język słowiański; czeski aluo 
śkiego po obu stronach granicyr j rosyjski.

REDUKCJE ZAROBKÓW W  KROŚNIF.
Lwbw 1. 3. (Telef wł.) W  hucie szklane} 

w Krośnie nastąpiła przerwa w pracy. Właści­
ciele huty zalegają z zapłatą robotnikom 80.000 
zł. i żądają obniżki w wysokości 15%. Konfe­
rencja z udziałem delegatów '-oborników nie 
dała wyników. Proponowane jest przeniesienie 
rokowań na teren Ministerstwa Opieki Społecz­
nej. Dyrekcja fabryki gumy w Krośnie zażąda­
ła od robotników podpisania nowej umowy, ob 
niżającej płace o 14%, na co robotnicy się nie 
zgodzili. Fabrykę unieruchomiono,

TRAGICZNY WYPa DEK W  MIESZKANIU 
STARUSZKI. '

Warszawa 1. 3. (Telef. wł.) Przy ul. Hożej 5 
w mieszkaniu Zofji Kubackiej wybuchł koło 
północy poźai. Pożar powstał w pokoju sublo- 
katorki, staruszki Heleny Fanowskiej, b. na­
uczycielki. Straż pożarna ugasiła ogień P?- 
gowską znaleziono na łóżku martwą ze spaloną 
prawą ręką. Prawdopodobnie niedowidząca Pa 
gOYYSka przy zapalaniu świecy upuściła zapał­
kę na pościel i przez to spowodował." pożar.
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0 czciń pi$ZQ tnnl?..
„M a(pa“, „brzytwa" i „gardło".

P. Danin -3 orkow ski b. w ojew oda  lw ow ­
ski i  poznau-: ki za czasów  sanacji, zaczyna 
Od jak iegoś czasu frondow ać. Pisuje 
w  „B uncie  M łodych " (organie też froildują- 
ce j -sanacyjnej m łodzieży konserw atyw nej). 
Z  tej racji karci g o  „S ło w o  Polskie11. N azy­
w a  g o  „indyw idualistą  polityczn ym 11, —- 
w yrzu ca  mu, że schodzi „często  (!) na bez­
droża  p o jęciow e11. K rótko m ów iąc, odkąd p. 
B orkow ski z łoży ł urząd w o jew od y  —  
ośw iadcza  „S łow o  P olsk ie11 —  stał się ..„he­
retyk iem 11 w stosunku do „O bozu 11 sanacji— 
W  szczególności nie podoba  się „S łow u  
Polsk iem u11 żądanie p. B orkow sk iego, b y  
ludności dać sam orząd.

Jak to było naprawdę?
ROLA P. P. ZAKRZEWSKIEGO, STEFKI I CZERNEGO W ŚWIETLE FAKTÓW.

W toku wałki o wolność i niezależność nau- i t. d. Zdziwiło to nas tak dalece, ż- dla wy­
ki polskiej, do której

to nas 
tego

goin, którzy rzeczywiście wnieśli w polską na­
ukę coś wartościowego, jak np. W . Sierpiński.
Reasumując swe uwagi o. przemówieniu p Stef­
ki,' pisze prof. Gainszyniec: „Przypuszczam, źe 
obrona projektu przez Stefkę wypadła dość 
mdłe: Stefko nie przyniósł nic ze sobą próCz.trumny, komisja senatu jaśnienia genezy tego komunikatu poważna , ■ T- " . 5  .7 ,7

przy czynnym współudziale wice-mkłatra ks. część członków zażądała natychmiastowego j n,eMajl6S0 n«w .s k a  i kilka „zd a je s ię "  
óongołłowicza, przybija z takim wstydliwym zwołania nadzwyczajnego zebrania Towarzy- Potom zajmuje się prof. Ganszynie-c prze- 
pojpicchem ostatnie gwoździe, i pan minister stwa Kultury Akademickiej, gdzie w obronie mówieniem drugiego rzeczoznawcy sanaeyjne- 
.w rzejew icz i nieliczni jego^ zwolennicy pod- przypartego do niuru prezesa Towarzystwa, go, prof, Czernego. „Trybuna, silnie reagowała 
vres a i nmjodnokrotnie, żc nie są ani w akcji jnoi. Stefki, w reszce senator Zakrzewski wy- na roztopetowaae exposć. Reagował! też naj- 
ant>uniwersyteckiej odosobnieni, że, wbrew, jaśni}, £e to on KOMUNIKAT TEN W YSTY- bliżsi ł życzliwi Czernemu koledzy —  konste*- 
s .ano wis ku rektorów wyższych uczelni, popie- LTZOWAL PRZED POSIEDZENIEM, a po p o -tnacńł, nietylko, że ich kompromitował pozlo- 
ra i c j  poważna grupa profesorów. Jeszcze parę siedzeniu wręczył go przyprowadzonemu ze so- luem 1 Sposobem argumentowania, wykazują- 
dm t-enu. przewodniczący komisji oświaty i kul- bą przedstawicielowi P. A. T. imieniem prezv- cego wszystkie zalety i wady neofity, który 
tury senatu, prof.. Zakrzewski, wyjaśnił, że o- djum Towarzystwa Kultury Akademickiej.

opinji prezesa Kostanookiego I _ Postępowania tego nic uważa prof. Ganszy-
iiTec „ani za kulturalne, ani za akademickie,

kreślenie 
rektora Kutrzeby
d zó ' trafne, bo poza ich opinją'

jako jednostronnej, jest bar-,1,  ̂ ,.,v, „ani *a Kuuuraine. ani za akademickie,
istnieje jeszcze gdyż na podstawie przebiegu posiedzenia moż- 
w zasadn.czei na snokoime twierdyidnna. pozostająca z pierwszą w zasadniczej na spokojnie twierdzić, że komunikat .ten„Dziś —  twierdzi organ sanacji — dać .............. _____

Polsce zupełnie swobodne w strych ramach sprzeczności. Łatwo się można domyślać, że miał na celu poprostu ZMYLENIE opinji spo- 
samorządy lokalne —  to znaczy rozpętać pan minister i prof. Zakrzewski, mówiąc o po- jeczeństwa, a zwłaszcza komisji oświatowej co

myśli 1 o- 1  do naszego sądu o wartości projektu i co do
■ rz<

lokalne —  to 
■w niej orgję warcholstwa, Autonomja szkól ważnej rrupie profesorów, mieli na

Lwowie, 
Agencji

Telegraficznej, ogłoszonego z dnia 18 stycznia 
rb. w „Słowie Polskiem11 powitało ,.z uznaniem 
i zadowoleniem projekt ministra zasadniczej 
reformy o szkołach akademickich".

Jak było naprawdę z tern „uznaniem 1 za­
dowoleniem’1. dowiadujemy się z artykułu prof.

we

•wyższych niech będzie tu dla p. Bórkow- i warzystwo Kultury' Akademickiej we 
skiego pouczającym przykładem. Co z niej które, sądzą-c z komunikatu Polskiej 
zrobiono?... Guiazdo intrygi politycznej i 
sposób wychowania tysięcy buntowników...'

•Ale nie takich szkodliwych, lojalnych... z 
„Buntu Młodych” (t. j. młodych konserwa­
tystów) tylko stopniowo zaprawiających się 
do wydania wojny Państwu.

Człowiek goli się brzytwą, małpa —  
podrzyna sobie gardło... Z każdem narzę­
dziem należy umieć się obchodzić. Decydu­
jącym  czynnikiem jest t-u rozwojowy po- 
>siom. Poziom myślenia politycznego w Pol­
sce jest niski. Dlatego z samorządami po­
stępować trzeba ostrożnie11.
Bezwąbpienia! „Poziom m yślenia poli­

tycznego w Polsce jest niski11! Tem sobie 
tłómaczymy wiele rzeczy z ostatnich lat.
Ale chyba nie jest on niski w kołach pro­
fesorskich, które tak ofiarnie i zdecydowa­
nie bronią samorządu uniwersytetów.

Co się zaś tyczy tej „brzytwy11, którą 
małpa podrzyna sobie gardło, gdv człowiek 
Bię nią goli bez szkody dla gardła, to na- 
Bzem zdaniem małpa w tej chwili manewru­
je brzytwą koło gardła społeczeństwa —
I przeciw temu właśnie protestuje p. Bor­
kowski.

Polsey komsomolcy.
Wystąpienie komunistycznej posłanki, p. 

jgnasiak, w sejmie za oddaniem Pomorza 
Niemcom nasuwa „Słowni11 wileńskiemu tym 
razem trafne uwagi.

, „Dobrze się stało, —  pisze organ sana-
•- eyj-ny —  że oddania Pomorza Niemcom 

domaga się komunistyczna posłanka; śwlet-

zeczywistych nastrojów „znacznej ilości profe­
sorów” , która, według zdania p. ministra, ..w po 
c-zynamacb Jego  mu pomaga11', gdyż oprócz 
prof. Stefki i Zakrzewskiego, ostro i uroczvście 
wszyscyśmy się odżegnywali od TEGO ' 
jektu’1.

Ta część artykułu prof. Ganszyńca brzmi 
istotnie rewelacyjnie. Nic mniej ciekawa jest

pro-

Ryszarda Ganszynca p. t. „W alka o szkoły charakterystyka przemówień w .sejmowej ko- 
akademickie” , zamieszczonego w ostatnim ze-1 misji oświatowej prot'. Stefki i Czernego. Pisze 
szycie „Przeglądu Humanistycznego11. Przypo- j o nich: „Przemówienia Stełki i Czernego roją 
minamy, że prof. R. Gąnszyniec. głośny przed t się od fałszywych twierdzeń; jedno twierdzenie, 
paru łaty ze swych antyreligijnych wystąpień że „na ■ każdem zebraniu młodzieży nawet

w obrębie uniwersytetu był zawsze komisarz 
policji", zostało na miejscu przygwożdżone ja­
ko nieprawdziwe. Dalej zastanawiał się Stefko 
nad tem, czy projekt nowej ustawy krępuje 
wy czemkolwiek wolność i rozwój nauki. Wo­
lelibyśmy —  pisze prof. Gan szyn i cc — żeby te 
rozważania zostawił konipetentuiejszym kole-

Lwowłe, należy do obozu prorządowego, 
co zaznacza dwukrotnie w swym artykule, de­
klarując swe „zaufanie do obecnego ministra 
oświaty i do obecnego rządu” .

Nie będziemy--streszczali ogólnych . uwag 
prof. Ganszynca o ustawie- o szkołach akade­
mickich, uwag krytycznych i niepozbawńooyeh 
cech pewnej oryginalności, a przejdziemy odra- 
zu do tego, co to jest Towarzystwo Kultury 
Akademickiej, do roli. jaką odgrywał w spra­
wie projektu ministra Jędrzejewirza senator 
prof. Zak-rtewski - i do charakterystyki wystą­
pień w komisji Sejmu dwóch rzeczoznawców 
sanacyjnych p, p. Stefko i. Czernego.

. „ Towarzystwo Kultury.- Akademickiej pow­
stało mniej więcej przed dwoma laty ■*,-inicja­
tywy senatora prof. St. Zakrzewskiego- Zet­
knęli się w nim profesorowie-wyższych uczelni 
we. Lwowie, ja k  przypuszcza prof. Garszynier, 
węzłem, łączącym wszystkich było „negatyw­
ne ustosunkowanie się do programu i metod 
narodowej demokracji i dalej szczera chęć 
twórczej pracy w nowym - duchu’1. Z  różnych 
niótyWów dążono ' dtr utlowoóześnienia obecnej

. ... ustawy uniwersyteckiej, l&oz d o ' przedłożenia
nie się stało, że na Śląsku, gdzie Niemcem w ó ] yn ^  n!e dosrfo Wslnrt* k anta.
jest fabrykant a P olak im n  robotnik, roz- gonizmów ‘ 0,itycznvch; Towarzystwo Kultury
rzucają komumśd proklamacje za o d d a -Akademi(,k;ej wys^pito 2 wfasnym projektem,
mam tej ziemi Niemcom. Ułatwaa to ^ -  senat za| aUademick, __  z własnym. Oczekiwa- 
daje to znakomitą Ilustrację wywodom w r o - j^ . ^  m;n]-ster Jędrzeiew!cz Jnform0wa„y o

pragnie zmazać w oczach słuchaczy swą prze­
szłość, lecz głęboka feonst&nacja zapanowała 
wśród kolegów zwłaszcza za bezczelne kłam­
stwa, które jako oświadczenie Czernego wydru­
kowano w- gazetach. Kłamstwem -jest,, jakoby 
W ydział Humanistyczny Uniwersytetu J, K. 
we Lwowie oświadczył się za projektem,!., 
gdyż przytłaczającą większością oświadczył .się 
za odpowiedzią Senatu na projekt ustawy’1. 
Ogólna charakterystyka przemówienia prof. 
Czernego przez prof. G. wypadła bardzo nieko­
rzystnie: „Niewesołe więc są .jego wywody, 
bo nie cechuje ich ta lojalność, której w pole­
mice akademickiej zwykliśmy się doszukiwać".

Artykuł prof. Ganszyńca etanowi świetny 
przyczynek do dziejów walki o wolność nauki 
polskiej. Rzuca ciekawo światło na nieznane 
dotąd bliżej kulisy tej sprawy, a ponadto 
stwierdza niezbicie fakt, -żc na 800 profesorów 
wyższych uczelni w Polsce, tylko czterech, pjp. 
Zakrzewski, Stefko, Czerny i Walek-Czerneeki 
poparli p. Jędrzejewieza i to przy pomocy me­
tod, powiedzmy, mało... akademickich.

Tak w rzeczywistości wygląda owa „znacz­
na Hczba profesorów", na którą powoływał się 
pan minister w swych przemówieniach i wy­
wiadach. a . D.

Pożar Reichstagu
a represje przeciw marksizmowi.

gów komunizmu. Machnęło to cebrem lo­
dowatej wody po łbach naszych domowych 
1 zwolenników „komunizmu narodowego", 
•po papierowych snach „Legionu Młodych”
'*  jesieni (i nie z jesieni) zeszłego roku kie­
d y  jasno I wyraźnie powiedziano, że Polska 
| winna wejść w skład gospodarczy i poli­
tyczny. cokolwiek samodzielniejszy Sojuza 

'Sowietsklch Socjalisticzeskich Republik1’.
A sw oją  drogą jest to ciekaw y przykład 

„sp o istości11 B. B ., jeśli jeden  odłain drugie­
mu odłam ow i w ypom ina kom unistyczne 
tendencje!

„Beznadziejna pustka" i „skandale".
F rondująca  „N ow a Ziemia Lubelska11, 

Organ „n a jw iern iejszych" p ilsudczyków , ta­
k i daje obraz stosunków  panujących w  BB.:

tych sprawach przez sen. Zakrzewskiego weź­
mie przynajmniej za podstawę dla projektu mi- 
nłsterjalńego projekt Towarzystwa Kultury 
Akademickiej.

Nastąpiło jednak rozczarowanie... „Pier­
wotny mlnisterjalny projekt ustawy o szko­
łach akademickich, niedbały w formie, z rażą­
cą ignorancją instytucyj akademickich, NIE 
ZNALAZŁ DOSŁOWNIE ANI JEDNEGO 0 -  
BRONCY anł na wydziałach, ani też w łonie 
Towarzystwa Kultury Akademickiej". Jak in­
formuje dalej prof. Ganszyniec, przed wniesie­
niem projektu ustawy pod obrady sejmowej 
komisji oświatowej Towarzystwo to odbyło je­
dno posiedzenie dyskusyjne. Z pośród kilkuna­
stu mówców (wśród nich także prof. Czerny) 
ANI JEDEN GŁOS nie wyraził zadowolenia 
lub uznania dla tej formy inicjatywy ministe- 

.Metody panujące w Be Be doprowadzi-! rjalnej. ,.Tem więcej —  pisze prof. Ganszyniec 
ły do dziwnego zjawiska, że B. B. m im o. —  nas zdziwiło, że podano do prasy z tego po- 
wszeikieh pozorów jest jak ów wielki dom. ■ siedzenia komunikat, iż „Towarzystwo Kultury 
opuszczony przez lokatorów, w którym coś Akademickiej wita inicjatywę pana ministra" 
(straszy a po pustych salach wyprawiają 1 — — — — — — —
harce szczury i myszy. Jeszcze na górnych
poselskich piętTach żyją różni ludzie za dje- 
ty i zaszczyty, ale z parteru wszystko się

J?k stosować ustawę o zgromad/eirach?
N a m arginesie w yw od ów  p. min. Pierac-

T ak  jest w organizacji BB. A  w  prasie 
sanacyjnej:

„  Jedno —  pisze „N owa Ziemia Lubel­
ska11 — zasadnicze wrażenie : beznadziejna 
pustka ideowa. W kronice i informocinch 
błaka się nagi. bezwstydny serwilizm. 
Sztuczny entnziazm bez wiary, o napuszo­
nym stylu, mającym zastąpić uczucia wier- 
nopoddnńcze dba luzowanych dostojników, 
bez rumieńców życia, bez temperamentu. 
Te same nastawienia „Iskry” , nawet te 
same artykuły11.
„Przeraźliw a pustka11, „bezw zględny ser-j 

w ilizm 11. „d cm  opuszczony przez lok a to ­
rów 11... T o  nie o p ozy cy jn y  organ pisze, ale 

jguajw icm iejszych11,

powoli wynosi. Liczna  ̂służba opuściła sw e: k ;eoro ośw iadcza „G azeta  W arszaw ska11, ś e  
posterunki, rozbiegła się po świecie szukać .naS}VOj e op ozycy jn e  nie szkodzą państwu, 
szczęścia w innych warunkach. W terenie g dy  ludność ma m ożność zetknięcia się ze 
nic się nie dzieje. Przeraźliwa pustka ciem- gW0;mj przyw ódcam i politycznym i, 
ności rozświecana skandalami". 2  chwilą jednak —  zauważa organ

warszawski —  kiedy legalne i jawne zet­
knięcie się przywódców z masami jest unie­
możliwione, kiedy zgromadzona ludność 
chcąca dowiedzieć się tego, co m? myśleć i 
jak się zachować, zostaje bita i rozpędzona 
przez wynajęte bojówki, lub co gorsza, szy­
kanowana przez złośliwą wykładnię usta­
wy; wtedy nastroje opozycyjne stają się 
zjawiskiem w najwyższym stopniu groźnem. 
Z nastrojów tych może powstać niebezpie­
czny rozkład i rozprzężenie, które wyzyska­
ne przez organizacje wywrotowe, mogą za­
grozić spoistości i bezpieczeństwu państwa. 
O tem powinni pamiętać ci, którzy dziś pia­
stują władzę i stosują ustawę o  zgroma­
dzeniach” .

Czyn van d e .Luobbego został wykorzysta­
ny przez rząd Hitlera znakomicie'! szybko. Tak 
szyi ko. że powstały podejrzenia, czy podpale­
nie-Reichstagu -nie je s t . prowokacją hitlerow­
ską. Van de .Luebbo nie. oddał bow iem ’ komuni­
stom żadnej przysługi, ' przeciwnie zaszkodził 
•hu . ogromnie.. Pomógł natomiast' rządowi hitle­
rowskiemu.- Dał mu okazję do podjęcia wielkich 
represyj przeciw „marksizmowi’1, do zawiesze­
nia tych postanowień konstytucji niemieckiej, 
które... gwarantują, wolność osobistą i swobodę 
wypowiadania przekonań.'

CZY PROWOKACJA?
Prowokacja nie jest wykluczoną. Po wojnie 

stosowana jest dość często. Sfałszowane ode­
zwy, zamachy bombowe, w których nie było 
nawet bomby, sztucznie robione starcia na po­
graniczu —  to są rzeczy, o których słyszy fiie 
często, które jednak wzburzają naiwne i ła-two 
wierne masy. Z naszych polskich doświadczeń 
możemy wymienić np. słynne ,„strzały w Su­
lejówku11 w nocy z 11 na 12 maja 1926 r., któ­
re odpowiednio oświetlone w dziennikach spo­
tęgowały szybko wrzenie rewolucyjne.

Niemiecka „jedynka’1 życzyła sobie zape­
wne jakichś nadzwyczajnych wydarzeń, które- 
by jej pomogły do osiągnięcia zwycięstwa 
w wyborach. Mogła wysłać na prowincję sfał­
szowane telegramy, zawiadamiające o' wycofa­
niu niektórych list opozycyjnych lub o śmierci 
kandydatów, mogła odważyć się ua „cuda nad 
urną” , ale oszustwa wyszłyby później na jaw. 
Natomiast w płonącym Reichstagu mogły- były 
zginąć wszelkie ślady podpalenia.

Przeciwko przypuszczeniu, że pożar spowo­
dowali hitlerowcy, przemawia jednak ta oko­
liczność. że. chodziło o gmach wielki i piękny, 
drogi każdemu nacjonaliście niemieckiemu, a 
już o-panowany przez hitlerowców, bo rządzo­
ny przez p. Goerimga, przewodniczącego poprze 
dniego parlamentu. Hitlerowcy nie są wrawdzie 
entuzjastami parlamentaryzmu, ale najzaciętszy 
mi wrogami demokracji są komuniści. W  Mo­
skwie niema parlamentu. Z pogardą i lekcewa­
żeniem mówią komuniści o ..gadałniach1 parla­
mentarnych. Jest więc bardzo możliwe, że pod 
palenia dokonał komunista. van de Lucbbe.

ROZMIARY REPRESYJ.
Hitler i Goering wykorzystali sposobność. 

Zarządzili aresztowanie znacznej ilości działa­
czy komunistycznych, kazali przeprowadzić 
mnóstwo rewizyj i zawiesili prasę socjalistycz­
ną, oraz komunistyczną. Uzasadnienie represyj 
przeciw soe-ialdemokratom jest- oczywiście mo­
cno naciąndete. Były wprawdzie, w ostatnich 
czasach próby zbliżenia między socialdemokra- 
cią a komunistami, ale naoeńł partie te zwal­
czają się od szeregu lat mimo posiadania pe­
wnych .wspólnych celów. Ale jedni 5 drudzy sa 
..marksistami’1. A marksizm musi umrzeć, jak 
"łosza hitlerowcy. Wymierzono wiec cios soeial 
dr-mokvacji. która zresztą, jest groźniejszą dla 
hitleryzmu niż komuniści.

wą. Ograniczono, prawą rządów krajowych na 
rzecz centralnego. Utwierdzono w ten sposób 
pozycję Hitlera ogromnie. - A j

SKUTKI W  DNIU 5 MARCA.
• Ale czy to wszystko zapewni .hitleryzmowi 

zwycięstwo' w dniu 5 marca? , Wolno wątpić. 
Ogromna większość wyborców- sformułowała .so 
bie swe przekonania już chyba -znacznie- da­
wniej. Społeczeństwo niemieckie nie jest płyn* 
.ną masą., b iorą wylewa się raz w tym, raz w m 
nym kierunku. W roku 1932 było coś. 5 głoso­
wań i okazało się. że przesunięcia sił były sto­
sunkowo niewielkie, zaledwie 1-^3 procent. .1 
hitlerowcy . wraz z nacjonalistami potrzebują 
zdobyć jeszcze 9. proc, głosów, aby mi.eć.ól pro­
cent. To będzie trudne.

Coprawda należy się liczyć z tem,. że wielu 
tchórzliwych wyborców odda głos na listę rzą­
dową. Będzie się używać dobrze nam znanego 
argumentu: „Poprzyjcie rząd", bo w przeci­
wnym razie grozi niebezpieczeństwo komuni­
styczne". No i wielu naiwny eh ludzi odda głos 
na hitlerowską, „jedynkę", zapominając o tem, 
źe oprócz ..marksistów” i hitlerowców sa lesz- 
eze inne stronnictwa, że komunizm wz-rastał ró­
wnolegle z hitleryzmem, który jest również ra­
dykalizmem, który jest sprawcą dzisiejszego 
chaosu. i . zamętu.

Szansom wyborczym „marksistów’1 może 
także dużo zaszkodzić sparaliżowanie aparatu 
agitacyjnego, jakie nastąpiło skutkiem rewizyj, 
aresztowań i konfiskat.
ZAGRANICA WOBEC POSUNIĘĆ HITLERA.

Zagranicą przyjęto zarządzenia Hitlera dość 
krytycznie. Wszyscy zdają sobie sprawę, z tego, 
że represje mają oddziałać na wynik wyborów. 
Takie metody budzą wstręt na Zachodzie, 
przyzwyczajonym do uczciwych wyborów. Sa­
ma jednak walka i  komunizmem spotka się za 
pewne zagranicą z uznaniem. Agitacja komu­
nistyczna nie powinna być tolerowana. Partja, 
która za swój ideał uważa Sowiety, która g o ­
towa jest, do wywołania rewolucji i posługuje 
się terrorem, nio ma prawa powoływać się na 
swobodę przekonań. Hitler miałby słuszność, 
gdyby rozwiązał partję komunistyczną. Rzecz 
inna, że samemi represjami policyjnemi komu­
nizmu się nie pokona.

Walka z komunizmem w Niemczech wywo­
łuje wielkie zaniepokojenie w Moskwie. „Praw­
da”  narzeka, że „najciemniejsze" siły współ­
czesne „wypełzły ze swych nor, by stoczyć 
śmiertelny bój z proletariatem’1. Hitlerowców 
można istotnie zaliczać do „ciemnych”  sił, ale 
w walce z komunizmem słuszność jest po ich 
stronie.

Rozprawa z komunizmem w Niemczech ma 
także pewne znaczenie dla Polski. Berlin Kró 
lewiec, Gliwice I Bytom były dla komuwstów 
polskich ważnemi placówkami Stamtąd otrzy­
mywali pieniądze i bibułę. Jeśli te ośrodki pro­
pagandy bolszewickiej zostaną zniszczone, to 
„technicy’1 komunistyczni w Polsce będą mieć

Zawieszono wolność prasy i tajemnicę listo- jeszcze większe trudności,

i
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List pasterski w sprawie unijnej.
' i20 y “  " '  ~f

Ks. arcybiskup Romuald Jałbrzykowski, 
ne-tropolita wileński, -wydał ostatnio list paster 
fk-t, omawiający sprawę unijną. Ks. arcybiskup 
wspomina w nim w pier wszej części o atakach 
przeciwKC pracy ani, oej w oorządku wschodnio- 
iłowiauskim, które pojawiły się w niektórych 
prganach [rasy wileńskiej. Atak; te godzą rów­
ne* w Stolicę Apostolską. Bezpodstawnie sta­
ju a się zarzuty, że propagowanie wsenodmio- 
•łowiańskiego obrządku utrudnia prawosła­
wnym przyjmowanie katolicyzmu w obrządku 
acińsfcim. Bezpodstawnym lównież jest zarzut 
rusyfikacji przez wschodnio-słowiański obrzą 
!lek. Stwierdzając w dnigiej części listu, że pro 
ja unijna nie jest szkodliwa ani dla Państwa 
•polskiego, ani dla Kościoła, a zwalczanie tej 
pracy jest wielce szkodliwe pod względem rp 
Sgijnyrn i społecznym, ks. metropolita zwraca 
Ite do wszystkich, by wszelkimi godziwymi śre 1 
jami popierali w miarę sil i możności nrre re- 
iigijna
' * -c*

Uiadek sekty Hoćurow cm
Na terenie Bydgoszczy kończy się sekta 

dodurowców. Zdradził Hodura duchowny Za- 
eddzki, ostatnio Hajduk, którv złożył publicz­
kę oświadczenie, że ..działalność Hodurow- 
jow jest zgubna i szkodliwa*’ . W tych dniach 
leszcze dwóch pomocników Tłodura w Byd­
goszczy opuściło „wodza11. Janik i Piechulski. 
feekta. założona przez Hodura za pieniadzp se­
jm am i a  mrykańskirh widocznie w Polsce się
pońezy. ćKAPA

Sejmuc cśwjaŁod/y Tov/. Czytelń 
Ludowych

W poniedziałek w sali Libljotaki uniwersy­
tetu poznańskiego odbył się doroczny sejmik 
oświatowy Twa Czytelń Ludowych, który z-gro 
madził licznych delegatów komitetów powiato­
wych z trzech województw zachodnwh.

Sejmik zagaił prezes Rady gh, b. woj. Bniń 
tki, poczem na inąpszafta sejmiku wybrano 
p. Kowalskiego Po ukonstytuowaniu się prezy- 
*ljum, ks. dyr. Ludwiczak wygłosił obszerne 
sprawozdanie z działalności Towarzystwa.

W  imieniu rady gk wygłosił sprawozdanie 
prezes PrańsKi. Obszerne sprawozdanie komisji 
rewizyjnej złożył mec. Wlazło, poczem zebrani 
uchwalili władzom Twa. ahsolutorjum. Po ob­
szernym referacie p. Tobolskiego p. t.: A ktu­
alność uniwersytetów ludowych typu duńskiego 
w Polsce11, dokonano wyboru nowych człf nków 
radw gk Ponownie wybrani zostali t>p.; Zofja 
Żychlińska, Tadeusz Stnrk, Sebol i Wlazło, uo- 
wowybranl zostali inż. Firszczyński z Lutowie 
t dyr. Adamczewski z Poznania.

Walka z handiem żywym towarem.
Dnia 16-go b- m. odbyło się w Warszawie 

Walne zabranie ozłonKów Polskiego Komitetu 
Walki z Handlem kobietami \ dziećmi. Zejspra 
wozdania wynika, że mimo trudnego położenia 
finansowego w jakiem się Komitet znajduje i 
(redukcji personelu, nie zmniejsza on intens, wy­
pości swej pracy. Szczególniejszą uwagę _ K o­
mitet poświęcił sprawom propagandy zarónmo 
krajowej jak i zagranicznej (wysłano 1.138 pa­
czek zawierających materjał informacyjno-pro­
pagand o-"  y oraz około 35.000 plakatów r strze- 
gawczych), badaniu metod pracy analogicz­
nych instytucyj zagramcą i dostosowywaniu 
Jeb do naszych potrzeb, oraz wciąganiu do 
iwsiporpracy jak największej liczby o-ganizacy; 
społecznych. Misje dworcowe pomimo znacznie 
smnieiszonych subsydjów udzieliły w tym cza­
sie pomocy .(rzeszlo 183.000 podróżującym ko- 
irfetom.

Tyfus grasuje w Łodzi.
Na przedmieściu Łodzi t. zw. Batutach za­

notowano od kilku tygodni epidemję tyfusu 
brzusznego Nd Batutach mieszkają najbiedniej 
a] robotnicy oraz tysiące bezrobotnych. Nic
dziwnego że epidemja rozszerza się bardzo 
gwałtownie, mimo akcji zapobiegawczej władz 
sanitarnych. Ostatnio zamknięta została szko­
ła powszechna przy ul. Starka, wobec stwier­
dzenia, iż kilkunastu uczniów tej szkoły za- 
chorowało na tyfus

S to ik  w migisfracie warszawskim.
Pracownicy magistratu warszawskiego u- 

chwalili ogłosić demonstracyjny sfcraik Roz­
pocznie się on w najbliższym czasie. We wto­
rek w południe członkowie rządu zastanawiali 
się naa techniczną stroną przeprowadzenia 
n.kcii demonstracyjnej, która ma być aktem 
pcofestt! nrzeciwko rozciągnięciu Kas Chorycn 
na pracowników samorządowych, przeciwko 
nieregularnemu wyołacaniu poborów oraz 
zmniejszaniu upos: żeń.

SAMOBÓJSTWO MATKI SIEDMIORGA 
DZIECI, w  Oświęcimiu popełniła samobójstwo 
skaczac z 4-tego piętra jednego z domów pieją- j 
ka Basser. Powodem tragicznego czarno była 
nieuleczalna choroba I rozstrój nerwowy, samo-

Komuniści podpalili Reichstag
TWIERDZI OFICJALNY KOMUNIKAT RZĄ

PODZIEMNY^

W o wtorek popołudniu urządzono w gma­
chu Reichstagu wizję lokalną, przy której obe­
cny był sprawca zamachu Holender van der 
Lneobe Chodziło o ustalenie sposobu pod ło -1 
żenią ognia w poszczególnych miejscach i na-' 
gromadzenia niezbędnego do podpalenia, ma , 
terjału łatwopalnego. Ogłoszony komunikat 
stwierdza, że niwnożliwem było, aby sam Lue- 
bbe dokonał swego czynu w tak krótkim cza 
sie, jakim rozporządzał Według doniesień pra 
sy odbyło się również skonfrontowanie Luebha 
z przywódcą frakcji komunistycznej Torglerem. 
O wyniku konfrontacji brak wiadomości. K o-1 
umnikai biura Conti stwierdza równocześnie, l 
że znaleziono dostateczne dowody, żn Torgler, 
nietylko przebywał kilka godzin w Reichstagu 
razem z van der Luebbem lecz również z kilku 
innymi sprawcami podpalenia. Korytarzem 
podziemnym do miejsca instalacji ogrzewania 
centralnego, łączącym gmach parlamentu z do­
mem prezydenta Reichstagu mieli oni nciec z 
Reichstagu.

Urzędowa pnrka agencja, pra.iowa donosi, 
że dotychczasowe oficjalne dochodzenia wyka 
zały, że do nagromadzenia materiału łatwopal­
nego

potrzeba było cona.imniej 7 ludzi
a do podłożenia ogn.a jednocześnie w wielu 
miejscach cnnajmniej 10. Snrawcy wzniecenia 
pożaru musieli być bardzo dobrze obznajomieni

DU. — SPRAWCY PODPALFNIA ZBIEGLI 
KORYTARZEM.

z rozkładem olbrzymiego budynku, co możliwe 
jest tylko po długotrwałem swoboduem poru­
szaniu się w gmachu. Najcięższe poszlaki co do 
udziału w podpaleniu istnieją przeciwko partji 
komunistycznej, którzy ostatnio niezwykle czę­
sto zbierali u.ę w Reichstagu pod różnemi po­
zorami. Na tę znajomość rozkładu budynku ł 
służby wartowniczej wskazuie również fakt 
schwytania na gorącym uczynku tylko komu­
nisty —  Holendra, który wskutek nieznajomo 
Sci rozkładu gmachu nie zdołał zbiec. Areszto­
wany sprawca brał udział w obradach komu­
nistycznej komisji wykonawczej i przeforsował 
swój udział zamachu. Dochodzenia wykazały 
pozatem, że trzej świadkuwie naoczni na dlka 
godzin przed pożarem

widzieli van der Luebbego w towarzystwie 
posłów Torgleia j Koelmena

w kuluarach parlamentu. Opuścili oni budy­
nek po zamknięciu wejścia dla posłów około 
godz. 10 inną drogą. W obec tego. że w tym 
czasie nastąpiło podpalenie istnieją poważne 
poszlaki przeciwko nim, że' brali udział w za­
machu. Zaprzecza się wreszcie temu że poseł 
komunistyczny Torgler oddał się dobrowolnie 
w ręce polio i. Stwierdzono natomiast, że pro 
sił on o pozostawienie go na wolnej słonie, 
•irdy ucieczka okazała się niemożliwa. Prośby 
tej nic uwzględniono i nastąpiło aresztowanie.

bóiczyni osierociła 7-ro nieletnich dzieci.

B. po; PaMjew w więzieniu.
We wtorek rano został we Lwowie areezto 

wany b. poseł Paiijew, redaktor ..Nowego Cza­
su11, organu opozycji w obozie IRJDO. Areszto­
wanie jest wynikiem prawomocnego wyroku są 
d owego, skazującego Palijewa na cztery miej 
siące więzienia. W' ostatnich czasach Pałijey 
wykazywał znaczną ruchliwość w życiu poli- 
tycznem. Głośną zwłaszcza była sprawa jego 
wystąpień przeciw prezesowi „ ukraińskich Lu- 
how’1 i zapowiedziana bezwzględna opozycja 
w łonie IHvD0 przeciw Centr. Komitetowi tej 
partji za jego uchwały aprobujące ,.luhowalf- pu 
litykę dra Daszkiewicza.

45 OSÓB ARESZTOWANO ZA OSZUSTWA 
POBOROWE. Na polecenie władz rwd; u rat or­
skich w Warszawie, policja i żanrlarmerja woj­
skowa dokonała lu-nu-ch aresztowań w związ­
ku z dałszem ujawnieniem szczegółów afery no 
borowej P-oki. Areszto-wąno też kandydatów, 
którzy ubiegali sie o zwolnienie z wo>ska dro­
ga nielegalną pr/.yczem liczba aresztowanych 
w zv iązku z ta afera wynosi obecnie -15 osób.

KOMORNIKOWI SPALONO AKTA. W  T y­
czynie, row. Rzeszów nieznani sprawcy podpa­
lili kancelarię, w której znantowaly sie księgi 
? dokumenty komornika J. Ba*usza. który na 
niedziele wyjeżdża do Rzeszowa gdzie mieszka 
jego rodzina. Jak się. okazało osobnicy ci fe-p8- 
lili akta w piecu pnkarskim Wi'łoc/iuV chodzi 
tu o akt zemsty lun nodnMeme z i*uesatywy 
osób, mających coś z komornikiem do czynie­
nia.

WYROK NA JUBILERA WABTA-WABTŃ- 
SKIEGO. Sąd apelacyjny warszawski _ zatwier­
dził wyrok pierwszej instancji, skazujący zna 
nego jubilera Wincentego W abu  Wabiń; kiego 
na dwa lata więzienia z zawieszeniem wykona­
nia kary. Od wyroku w pierwszej instancji za­
łożył odwołanie urząd prokuratorski, domaga­
jąc się podwyższenia kary i niezawieszar.ic jej. 
Oskarżony ua rozprawie apelacyjnej wyjaśnia 
że został zrujnowany kbkakrornem, kradzieża­
mi w sklepie jubilerskim, a dobił go kryzys. 
Zaciągnął wówczas szereg pożyczek na Ik hwiar 
skie procenta. Doszczętnie zniszczyli go zaś lich 
wiaize ze sforą licytantów. Wszystkie pretensje 
poszkodowanych zostały uregulowane w drodze 
ugody wekslami i spłatami.

„MENNICA’* w KUŹNI. We ws| Łosice, po 
wiat siedleeki. władzo policyjne wykryły w ku­
źni braci Serwickieh zakonspirowaną mennicę, 
w której bito fałszywe monety 50-groszowe, 
oraz jedno i dwuzlotc-we. W  wyniku dochodzeń 
aresztowano szajkę tałszerzy, złożoną z 9 osób. 

 :o:---------
,,Qhala“ J)b»laiąc‘l „obalrns" wywndv.

P. A. T. podając przebieg posiedzemia ko­
misji oświatowej senatu przy udzLle prof. Ko- 
staueckiego i Rektora Kutrzeby, donosi1

„Zkolei zabrał głos sen. Rostworowski, 
który w dluższeir. przemówieniu obala argu­
menty mówców, obalając jednocześnie opl­
uje ksirżki zbiorowej profesorów, której 
wywody zostały już obalone w dyskusji 

nejmowej’1.
Jeśli były już „obalone" w dysku?ji sejmo­

wej, to trzeba żałować p. sen. Rostworowskie­
go. że niepotrzebnie zużywał swoią energię na 
„obalenie11 —  jak twierdzi P. A. T. - już zni­
szczonych, zdruzgotanych, ,;obalonych" wywo­
dów profesorskich.

Ojc.ec tw .  do kaznodziejów wielko­
postnych.

W  ubiegły poniedziałek Ojciec św. udzielił 
zwjcza.em dorocznymi posłuchania kaznodzie­
jom wyznaczonym na Wielki Post do kościo­
łów izymskich. W  wygłoszonem przy tej oka­
zji przemówieniu Papież dał wyraz radości, ża 
kaznodzieje wielkopostni zjawiają się u Ojca 
Chrześcijaństwa w przeddzień nietylko okresu 
specjalnie poświęconego trosce o  dobro dusz, 
ale także w przeddzień nadzwyczajnego Jubi­
leuszu loedy działalność ich może okazać się 
szczególnie pożyteczną. Zaiste wieka to będzie 
dla Ojca św. pociechą, ieśli Rok Juhileu=zowv 
przez mcdly i pokutę odnowi dusze, życzy 
więc. by praca kaznodziejska jak największą 
liczbę dusz przywiodła do źródeł zbawienia. 
Nie wielu zdaje sobie sprawę, że cała nasza cy­
wilizacja chrzęści'anska, z której dobrodziejstw 
tylu korzysta nie myśląc nawet o  je j pocho- 
dzenm. często nawet wrogo przeciw Bogu wy­
stępując. jest właśni.; !eunym ze szczęśliwymi 
dla nas rezultatów Okur.ienia. Kończąc zaś 
£wp nrzemówimre Oiciec św. powiedział; W y­
nikiem wspaniałmn. umożliwia iaevm ludzkości 
korzystanie z wielkich dobroIzieis+w cywiRza- 
c| hyłohv skierowana dusz ku boslom aktom 
Odkupienia. Odprułoby sie wtedy, jak kiełkuje 
pełna radoAi ufność w okresie marazu.u i pe- 
swnnzmu. Ufność te nomOiśmy w Seren Na­
sz em w momencie powzięcia myśli o ogłosze­
niu Roku Świętego i mamy moena nadzjeie że 
nod koippe Roku Świętego ludzkość n,>d każ­
dym względem stać bodzie lepiej. 'KAP.1)

Ś. n. ks. St, Mazuróewicz.
Dnia 15 lutego br. obiegła Zagłębie Dą­

browskie i całą diecezję częstochowską żałob­
na wieść o niespodziewanym zgouia długolet­
niego proboszcza Dąbrowy Górniczej ś. p. ks. 
szamb. Stónisławs Mazurkiewicza, Śmierć ta 
wywołała szczery i głęboki żal, gayż ze zgo­
nem ś. p. ks. szamb, Stanisława HazurkJewi- 
cza schodzi do giobu postać niezwykle gorli­
wego, o niezłomnych zasadach duszpasterza, 
który w zakresie wiary nie znał kompromisu 
i śmiało i wytrwale, nie zrażając się żadnemd 
przeciwnościami, pilnował powierzonej sobie 
owczarni i krzewił zasady wiary

Ś. p. ks. szamb. Stanisław Mazurkiewicz 
brał radito żywy udział w życiu społecznem. 
nie uchylając się od żadnej pracy dla dobra 
ogólnego, służąc chętnie radą i pomocą i jedna 
jąc sobie ogólne uznanie 5 szacunek.

Ś. p. las. szamb. Stanisław Mazurkiewicz 
urodził się w r. 1869 w Łabędziu, pow. pińczow 
skim. Święcenia kapłańskie otrzymał w ronu 
1893. poczem wyjechał do ukauemji duchow­
nej w Petersburgu. Po ukończeniu wyższego 
zakładu ze stopniem magistra św. Teołogji 
wraca do kraju i obejmuje najpierw stanc 
w:siko prnekta szkolnego w Dąbrowie, póź- j 

niej proboszcza w Łęce, Pogoni, a od roku 
1917, w Dąbrowie Górniczej, gdzie bez przerwy 
pełnił swe obowiąki do osm niej chwili życia, t 
Śmierć przyszła niespodziewanie, gdy ś. p. k s .1 
szamb. S-t. Mazurkiewicz nie chorował, jedynie 
szwankowało serce, zmarł w 40 roku kapłań­
stwa a w 64 -ym roku życia. Eksportacja zwłok 
do kościoła odbyła się w piątek popołudniu 
a w sobotę L j. 18 lutego o godzinie 10 rano 
odprawione zostało przez ks. prał Golę nabo­
żeństwo żałobne w obecności ks. biskupa Ku­
biny 64 księż, i tłumu wiernych. Po ■nabożeń­
stwie trumnę ze zwłokami ortornwadziły wielo­
tysięczne tłumy ludności z kościoła na cmen­
tarz. Ks. biskup Kubina prowadził kondukt i 
wygłosił nad grobem wzniosłe przemówienie, 
oddając hołd Zmarłemu. R. i. p.

X  ca*€WO śn>i€it€i.
Potrójny lohilsusz dosłc;nika Kościoła.

We wtorek obchodził nuncjusz apostolski 
Sibilia potróiny jubilens-z, a mianowicie 50-le- 
cia świeceń kapłańskich, 25-lecia. biskupstwa i 
10-lecia swej działalności w charakterze nun­
cjusza w Wiedniu. Prezydent Rzplitej Austria­
ckiej Miklas złożył mu z okazji jubileuszu ser­
deczne życzenia. Kanclerz Dollfuss wyraził 
nuncjuszowi SrbOli życzenia imieniem rządu 
austrjackiego.

Zakaz konkursów piękności w Turcji
Urządzony niedawno w Stambule pierwszy' 

turecki konkurs piękności, zakończony zwycię­
stwem panny Nazire Hanem, wywołał tyle 
zdań sprzecznych w  prasie tureckiej, żc poseł 
do parlamentu w Ankarze. Aka Gimcluz, zło­
żył w parlamencie wniosek o zakazanie r%z na 
zawsze urządzania demoralizujących takich 
konkursów na obszarze państwa tureckiego. 
Przyjęcie tego wniosku jest. zupełnie zapew'- 
i-aione.

 ooo---
SKUTKI PIJAŃSTWA SZOFERA. Na s z o

sie między Krasnystawem a Żółkiewką wyda­
rzyła się katastrofa samochodowa. Wstrutek 
nadinh-mie szyLkiej jazdy autobus pasażerski 
wywrócił się do rowu. przyozem 9 osób odnio­
sło cieżkiy rany. Poranionych przewieziono do 
szpitala w Kransnymsławie, Winę wypadke 
ponosi szofer, któiy  był w stanie nietrzeźwym. 

h~——000---  —

•kandal'czny preeps f  n?nscwy w Bremie
Donoszą, że zapowiedziunv na dziś w Bre­

mie olbrzymi proces przeciwko generalnym 
dyrektorom koncernu „N ord-W olle", najwięk­
szemu w Niemczech koncernowi włókiennicze­
mu, bracium Nahusen. został odroczony do 14 
marca- Bracia I ahusei os.carzeni są o fałsze 
wanie bilansów i niedozwolone manipulacje fi­
nansowe, które ujawnione zostały w Iipcu 1931’ 
r. w związku z bakructwem koncernu „N orl- 
W olle'’ . Proces wzbudza wielkie zainteresowa­
nie nietylko w Niemczech -ale i zagranicą ze 
względu na kolosalne rozmiary tego skandalu 
finansowego. Końcem posiadał 75,000.000 ma. 
rek kapitału zakładowego. Jego fabryki zatru­
dniały 25.000 pracowników. W  chwiTi ogłosze­
nia upadłości pasywa wynosiły 235.uOC.000 ma 
rek, wobec 39,000.000 marek aktywów. Ban 
fcructwo koncernu przyczyniło się przedrwszyst 
kiem do zachwiania „Darmstddter*’ und Na­
tional Banku**, zaangażowanego na sumę 76 mi 
ljonów marek. Również inne czołowe banki nie 
mieókie, oraz wiele instytucyj finansowych łon 
dyńskich i szwajcarskich poniosło duże straty. 
Odroczenie procesu wywołało w Berlinie liczne 
komen tarze. Prasa podkreśla, że bracia Łahu- i 
sen pozostawali w bliskim kontakcie z narodo­
wymi socjalistami.

Woldemaras o nieoezpieczeA- 
stwie memieckiem.

W  litewskiem piśmie ^ au tos Bałsas*’ oka­
zał sie artykuł Woldemarasa o obecnej sytuacji 
międzynarodowej. B. premjer uderza na alarm 
twierdząc że Litwa jest w niebezpieczeństwie. 
W obec tego jest obowiązkiem Litwy intereso­
wać się, co  się dzieje wokoło, by można było 
przewidzieć, co będzie. Litwa obecnir pod' 
względem politycznym jest. bardzo zacofana, 

Połska w polityce europejskiej z dnia aa 
dzień traci zdaniem Woldemarasa swe znacze­
nie. Sama przez się Polska nigdy wielkiego 
znaczenia nie miała. Doniosłość nadawali Pol­
sce politycy francuscy. Obecnie jednak Fran­
cja czuje się w stosunku ao p olski zawiedzio­
na i szuka sposobów porozumienia z Niemca­
mi i zbliżenia z Rosją-

Polska nie ma * nic miała własnej polityki, 
pisze dalej Woldemaras. Nie brak oznak że 
Polacy zaczynają stronić od opiek* rancuskiej 
i próbować dróg bezpośredniego porozumienia 
z Niemcami.

Co sic tyczy Niemiec, są one tak pewne swe 
go sukcesu, że w prasie niemieckiej spotyka 
się zdania, iż nie warto się spieszyć ze znda- 
ną granie wschodnich, gdyż obecnie uzyskało­
by się mniej, niż później, w przysziośei.

Ale największe niebezpieczeństwo grozi Li­
twie. Li‘ wa w obecnym odmęcie polityoznym 
pływa, jak łupina. Pisząc to wszystko jednak 
nie wypowiada Woldemaras opinji, że Litwa 
powinna się- porozumieć z Polską. Uparci sl 
L itwini
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Zima wprawdzie dopiero teraz zaczęła się 
na dobre, ale wiadomo, że w dziedzinie mody 
najbardziej niepraktyczna kobieta jest przewi­
dująca, trzeba zatem już teraz myśleć o tern, 
co będzie, gdy futra zaczną ciążyć nam na ple­
cach i trzeba będzie je zdjąć. Trzeba zatem 
trzymać się kalendarza i być na wszystko 
przygotowaną.

Płaszcze demi-saison odznaczają się męskim 
krojem ramion, które rozmyślnie są poszerzono 
prawie do karykatury. Lekko odstające na ra­
mionach rękawy, czasem rodzaj sztywnych 
epolet, w cięcie w talji, męski krój wyłogów 
kołnierza —  oto są cechy charakterystyczne 
płaszczów tegorocznych. Poszerzenie pleców 
ma na celu zwężenie bioder, które to złudzenie 
częściowo się udaje. Długość płaszczów pozo­
staje mniej wiecej ta sama, co zeszłego roku: 
do połowy łydki, albo nieco dłuższe. Kolory 
modno — znowu różne odcienie granatowego 
i ciemnego szafiru.

Modele tegoroczne nie są przybrane futrem, 
agneaurasó łub bratschwantzami. Kołnierze 
angielskie, wycięcie szerokie, kłapy otwarte. 
Od zimna chroni nie futro, lecz ciepły i hajeez-

„Uciecha
Starowiślna 16 .

ii D Z I SI
na ekranie 
k wote-tru

9 9 Uciecha
Starowiślna 16.

ii

(GRAND

HOTEL)

W ielk i rew elacyjny p rogram !

LUDZIE W HOTELU
w ed łu g  na p opu larn ie jsze j p ow ieśc i Vicki Baum. —  W  d o tvch cza s  n iew i­

dzianej obsadzie  r ó l :

Greta Gajrbo, «5ołm Barry m ore, tfoan Craw ford, 
b alSace B eery, Lionel Barryiuore, Lewis Stone.
W szelk ie  p och w a ły  zb y teczn e  tem at film u i obsada ró l m ów ią  sam e za siebie.

Ceny przystępne. Sala centralnie ogrzew ana.
Przedstawienia codzienie od  godziny 5-tej p o p o ł. w  n iedzielę od god z . 3 -cie j.

‘M z & t z s j  c ś e f ó a i n p e

Jak powstały ogłoszenia matrymonialne

{ f i i M c f *  w v s f t i & t v n i c x i f .

głja. Dnia 18 lipcu 1695 r. ukazały się w „Col 
nie kolorowy szalik. Powróciła zuowu też mo ection fcr Improrement of Uusbandry entra- 
da przybierania płaszczów skórą: np. do sza Je '1,pierw sze dwa ogłoszenia matrymonialne, 
firowego płaszcza wyłogi kołnierza i mankiety Założycielem pierwszych pism matrymonjal- 
z  czarnej skóry. I nych był Hugton, ale ówcześni czytelnicy wy-

Z materiałów na płaszcze używane są różne ( śmiali go i wyszydzili. Dopiero w 80 lat później 
rodzaje szorstkich, chropowatych wełen, ale przyjął się ten pomysł. Dzienniki „Daily Adver-

Ks. Józef Kłos: „PAN JEZUS PRZED SĄ 
DAMI LUDZKIEMI ’, sześć kazań pasyjnych 

Kolebką ogłoszeń matrymonialnych jest An z dodatkiem kazania na uroczystość Zmar­
twychwstania Pańskiego, św. Wojciech.

Ks. Inf Kłos dobrze się przysłużył polskie­
mu piśmiennictwu homiletycznemu, daje

UW  EGIPT SŁYNNY!
zwiedzcie

z MiUsmwj P i e M  (o Ziem! Swijtij
Polsftiego Tonrlng-Kinbii 

pod Profetttorofem I. E. ris Ora

Dish. Okoniewskiego
za złotych 1 .350  —

Jedyna ohozia poznania Ziemi 
Swłęfe., Ziemi Chrystusa.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela

Światowa Organizacja Podróży Wagons - LIts//Cook
K raków , ul. S łuw kow ska L. 1*2-

Sport
Harcsrstwo poznańskie.

o jednym kolorze. Przetykane materje, t. zw. 
angielskie, nie są ostatnim krzykiem. Oczy­
wiście, zawsze można nosić z takiej wełny ko- 
ertjum angielski, albo płaszcz z gatunku tych, 
Co nigdy nie wychodzą z mody i nigdy nie są 
iteż czemś najmodniejszem. Czyli —  właśnie 
najpraktyczniejsze dla osób, liczących się 
a kieszenią.

Pod płaszcze nosi się bluzeczki i spódniczki 
angielskie w tym samym kolorze co płaszcz. 
Bluzki mogą być z cr&pe-satin z kamizelką weł­
nianą lub włóczkową dla ciepła. Zdejmując 
kamizelkę, mamy elegancki strój wizytowy. 
O elegancji stanowi umiejętny dobór kami­
zelki, szalika i bluzki i zestawienie gustownych 
barw w połączeniu z płaszczem. Przy płasz­
czach o żywych barwach kapelusz powinien nie 
kontrastować z niemi, lecz odpowiadać im ko­
lorem. Wiosenne kapelusze robione są ze 
słomki, naśladującej jedwab, albo z samego 
jedwabiu i odsłaniają cały tył głowy, zakry­
wając zato prawą część czoła aż po same oko. 
■Wszystkie mają małe, odwinięte rondika.

W  ogóle zawsze kapelusz najbardziej sta­
nowi o modzie, stawiając niejako pieczęć 
sezonu na całej sylwetce, ale nigdy jeszcze 
tak. jak w tym roku, kiedy tak krańcowo różni 
się od poprzedzających go nakryć głowy.

Anita.

fciser‘ ‘ i „Public Adverti-ser“ ukazały się w nic 
bywałej wprcst ilości egzemplarzy, bo 20.000 
dziennie. Prócz tego wydawano w r. 1785 nie­
dzielne gazety, zawierające oferty małżeńskie, 
przyczem wśród 500— 600 poszukujących w cią 
gu tygodnia, było 80% kobiet. W  Londynio 
powstały specjalne instytuty zawierania mał­
żeństw, „estalblissemient’1 i kluby, wydające 
prospekty, informacje i posiadające dokładne 
dane, dotyczące osób zainteresowanych. Kandy 
daci dzielili się na 4 klasy. Do ldasy I-szej na­
leżeli ludzie młodzi, urodziwi i majętni, do 
TT-giej starsi już i gorzej nieco sytuowani, do 
111-ciej jeszcze starsi, do IV-tej lekko ułomni, 
wdowcy, rozwodnicy i t. d. Rok 1830 był ro­
kiem rozkwitu tego rodzaju przedsiębiorstw, a 
wiek XX. przyniósł ze sobą utrwalenie się tej 
instytucji w rozmaitych „Kurjerkach".

Wypukłe obrazy na ekranie,
Angielski inżynier, Herbert Iw, znany ze 

swoich prac w dziedzinie telewizji, wynalazł 
sposób otrzymania wypukłego odbicia na ekra­
nie. Dotychczasowe metody rozwiązania próbie 
mu wypukłości w kinematografii sprowadzały 
się do tego, że na ekranie rzucano na zmianę 
2 odbicia —  lewe i prawe. Widz, uzbrojony 
w specjalnie skonstruowane okulary, otrzymy­
wał dzięki tym szkłom wrażenie przestrzeni 
trójwymiarowej. Niestety, był to sposób, nie da 
jący się zastosować, gdyż zaopatrzenie całej 
publiczności w odpowiednie szkła byłoby zbyt 
trudne i kosztowne. Wynalazek inżyniera Iwa 
posiada tę zaletę, ie  trójwymiarowość obraz'w  
wynika ze skombinowania skutków działania 
objektywu, oraz ekranu nowego typu. Objekt 
fotografuje się przed wklęsłem lustrem i otrzy­
mane w ten sposób skażone odbicie przepusz­
cza się przez szkło pokryte siatką cieniutkich 

. prostopadłych linij. Do projekcyj używa się 
Nazwisko ̂  Róaumura zostało nazawste^awią cfcraTm> b a d a ją c e g o  sie z rzędu równoległych

prostopadłych smug, odpowiadających Ilości li­
nij na szkle siatkowem. B.

KODEKS KARNY W  ZASTOSOWANIU DO 
PSÓW.

Sąd apelacyjny w Rouen ogłosił oryginal- 
Rća.uimur ulepszył tylko isniejące już wzo- ny wyrok. Chodziło o  to. że w wielu rzeźniach 

ry termometrów, określaiac ściśle punkt za.mar mięso uznane za niezdatne na sprzedaż, prze­
lania i wrzenia, wprowadzając podziałkę 80-cio znaczone zostaje dla psów i sprzedawane po 
et mu iw ą między tvmj dwoma krańcowemi niskich cenach. Pewien mieszkaniec Rouen 
punktami i kontynuując ten podział i poniżej wniósł zażalenie na rzeźnika Bnme, który sprze 
zera dla niskich temperatur. Termometr Rea- j dał mu dla psa mięso krowy chorej na gruźli- 
umur‘a, który był początkowo spirytusowy, a cę. Sąd skazał niesumiennego rzeźnika na 500 
później rtęciowy, wyparł szybko z uźveia nie- frs. kary-, a czeladnika jeno na 100 frs. Rzeź 
praktyczny i nieścisły termometr gdańskiego nik apelował, lecz sąd apelacyjny podwyższył 
optyka Fahrenheita, który jednak używany mu jeszcze karę o 15 dni bezwzględnego aresz- 
jest nadal w konserwatywnych pod tym wzglę tu pozatem pociągnął do odpowiedzialności 
dem krajach anglosaskich. Wkrótce po wpTO- zarządzającego rzeźnią, skazując go na jeden 
wadzeniu w życie termometru Rćaumuda wy- miesiąc aresztu.

Chorągiew Poznańska Harcerzy —  składa* 
jąca się z drużyn z terenu Województwa Po­
znańskiego —  najliczniejsza i z wszystkich Cho 
rągwi Związku Harcerstwa Polskiego, przekro- 

. , °zyla w r. b. liczbę 11.000 harcerzy. Drużyn
bowiom szósty tom kazań do rąk duchowień- liezvła Chorągiew w roku 1931   199 nato-
stwa. W kazaniach o „Panu Jezusie przed są- miast w roku 1932 stan drużyn powiększył się • 
darni lud>zkiemi“ mile uderzają nas dwa mo- do 246. Hufców (skupiających w większych 
menty: staranne wykorzystanie Pisma św. i do- miastach kilka drużyn) było:* w r. 1931 —  30, 
stosowanie tematu do wielkich zagadnień w r. 1932 — 39. Działalność Chorągwi rozcią- 
współczesnych. Żydzi, dzieje ludzkości, pań- gala się w r. 1931 na 93 środowiska w r. 1932 
stwa nowoczesne, kultura nowoczesna i rewo- jest na terenie Chorągwi 106 środowisk, 
lucje występują w sześciu kazaniach pasyjnych ’ Osobne miejsce poświęcić należy chłopcom 
jako oskarżyciele Chrystusa i Jego Ciała Mi- od lat 6— 11, których jest na terenie ChoTągwi, 
stycznego: Kościoła katolickiego. Tomaty to jak wykazano powyżej 2.727, co stanowi w^sto 
są oczywiście poruszono tylko w najgłówuicj- siniku do r. 1931, wzrost o przeszło 1.000. Nie 
szych, koniecznych zarysach. . Autor posiada mniej interesująco przedstawiają się cyfry z ak 
dar zainteresowania czytelnika, wymowę, pię- ćji lefniej w r. 1932. Urządzono: obozów wędro

ii.. zł I-.—L —.. .-.„i i.  ̂ . u . _    r , i .... u . *.

250 rocznica urodzin Reaumur’a
28 lutego 1683 roku urodził się we Francji, 

na zamku rodzinnym jiod La Rochelle, znako­
mity fizyk Reaumur. Jak to bywa często w ży­
ciu, sława i rozgłos związane zostały z ubocz­
ną pracą badacza, która nie miała większego 
znaczenia w oczach samego wynalazcy,

zane w pojęciu ■ ogółu z termometrem o 80-sto- 
[pniowej skali podziału, niepamięć natomiast 
okryła wszystkie inne prace badawcze i w yna­
lazcze na polu naukowem. które były plonem 
d buro! etui ej pracy uczonego fizyka i przyrod­
nika

kną. choć nio wolny od zbyt może twardych wnych z udziałem 215 harcerzy, obozów
wyrazów („lada chłystek1’, „półgłówek’1), zre- stałych 107 z udziałem 10.831 harcerzy, kolonij 
sztą bardzo rzadkich. W  stosunku do żydów 17 z udziałem 463 harcerzy.
jest w kazaniach może trochę uprzedzenia ( .nie 
wydałi żadnych wybitnych filozofów11) (str. 39)
(„niema rewolucji, w którejfey nie maczało .pal­
ców żydostwo”  (str. 92).

Prawdziwą ozdobą tomiku jest kazanie o 
Zmartwychwstaniu. Jest głębokie i piękno. Nie 
wątpimy, że duchowieństwo skwapliwie eko dnoczonych,

Pozatem odbył się pod Poznaniem Zlot flar 
cerstwa Wielkopolskiego, w którym wzięło u- 
dział przeszło 2.000 harcerzy.

Lekkoatleci Stanów Zjeftn. w Europie.
Reprezentacja lekkoatletyczna Stanów Zje- 

która w nadchodzącym sezonie 
startować będzie w kilku stolicach europej­
skich, została definitywnie ustalona w sposób 
następujący:

Mistrz olimpijski na -100 mtr. Biliy Carr, Ge- 
ne Venzke, Ben Eastman, skoczek wzwyż Geor 
ge Spitz, czarny sprinter Metealfe, mistrz olim-

. ,  , ,  , • P'.i*ki w dziesiecioboju —  James Bausch iideowej 1 kulturalnej wobec problemów przęsi- ^  ■. w ^  _  Geo
lenia współczesnego. Kierownictwo ludzi świec- o &
kich w Akcji Katolickiej, ks. H, Weryński: Za-

rzysta z treściwego dziełka ks. Kłosa.
Ks. Dr. F. M.

„RUCH KATOLICKI’1, organ Akcji Katoli­
ckiej w Polsce, nr. 3 za marzec 1933 zawiera 
następującą treść: Ojciec święty o prasie kato­
lickiej. prof. dr. Leon Halban: Znaczenie pracy

gadmienie wychowania kierowników Akcji Ka-
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA NORWEGJI.

Wyniki odbytych niedawno mistrzostw nar-
tolickiej, H. Sołta.nówua: Katolicki ruch ko- ciarskich Norwegji dały wyniki następujące: 
biecy, Halina Dona-Demałowicz: Charaktery- 30 startowało 140 zawodników. Zwy-
styka i zadania międzynarodowego ruchu ko- ciptył sigurd Vestad w czasie 2:55;05 sek 
biecego, Problemy Akcji Katol.ckiej w Polsce, przed Ame Rustadstuen _  2:57:06 sek 
Pmhkm łntoll«n«G  katolmkier ks. I w  M „ a „  ,dm RustadstuenProblem wyrabiania inteligencji katolickiej, ks. 
dr. K. Kowalski: Nauki rekolekcyjne, z piś­
miennictwa, kronika. Administracja: Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 22, IV p.

stąpił z nowym 100-podzialkowym termome­
trem astronom szwedzki Celsmsz. Termometr

-o n o -
CZY WIECIE. ŻE... W  Czechosłowacji n- 

Cefcjusza. ze względu na wygodniejszy podział trzymuje rocznie świadectwa szoferslue 25.090 
na 100 stopni, wypiera stopniowo termometr Cc-,gjjt —  Badania prof. Benjamin’a dowiodły, iż 
Rćaomur’a, a u nas w Polsce został oficjalnie 90% dzieci „nerwowych11 stało się niemi* na 
uznany i do użytku zakwalifikowany tylko ter­
mometr Celsjusza.

Z prac naukowych Rćaumura większy roz­
głos zyskała w swoim czasie „Historia owa 
dów 1* oraz badania nad składem i właściwoś­
ciami soku żołądkowego.

P am ięlaj złożyć ofiarę  
na rzecz bezrobotnych  

na ręce
Arcybiskupiego Komitetu Ratunkowego

skutek urazów psychicznych w wieku od 2 do 
3 lat. —  150 aparatów lotniczych, należących 
do osób prywatnych, zarejestrowanych jest 
w Czechosłowacji. —  W  celu stwierdzenia we­
wnętrznego stanu spoideł żelaznych na mostach 
stosuje sie obecnie we Franci i prześwietlenie 
rentgenowskie, które daje dobre wyniki przy 
gjpbości belek do 30 cm.

F I S H A R W O N J P
SZKOLNE 
J t ll i ih Y

długość 1 tn 
n m M t  6-52 Ri 

wysoKoSt 1.12 ni 
4 BLławewe 
Wit im aieryk

p o  z n i i o n e j  c e n i e  ZŁ 6 5 0 .—  
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B O L O N S K I
KR A K Ó W ,  RYNEK GŁ. 34.

w czasie 1:24:03 sok. przed Bergendahlem —• 
1:25:40 sek.

NOWY REKORD ŚWIATA W  BIEGU 
ŁYŻWIARSKIM NA 3.C00 MTR.

Norweski łyżwiarz Staksrud ustanowił nowy 
rekord światowy w biegu na 3.000 mtr., mając 
czas 4:59,1 sek.

Poprzedni rekord należał do Norwega. En* 
gaestangena i gorszy był od wyniku Staksruda 
zaledwie o 0.1 sek.

PRZED MECZEM POLSKA—
‘ CZECHOSŁOWACJA.

Czynione są tu przygotowania do meczu pił 
karskiego Polska— Czechosłowacja w ramach 
rozgrywek międzynarodowych o robotnicze mi­
strzostwo Europy. Mecz odbyć się ma w czarna 
świąt Wielkiej Nocy, prawdopodobnie w S o  
snowcu.

Z łóż  s k ła d k ę  a a
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

Celem u regu low an i nakładu 
nrosim ' o :?k naYyehlelsze ure­
gulowanie prenumeraty

Od soboty 25-go b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A 44
Najnowszy, najpotężniejszy przebój komcdjowy! Drugi i najlepszy film 
ostatni 
w tym 
sezonie J o  W  D z l f i . . .  I l i  w  \ o c ® . . .

UFY‘  z Kate Nagy 
Przebajeczna, 
a rcy d o  w ci- 
pna wytwor­

na komedja pełna niezwykłych, zabawnych epizodów i pomysłowych sytuacyj, niemająea so­
bie równych pod względem wystawy humoru l wesołości l

gen!alna urocza KATE NAGY, FERNAND GRAYEY reżyserja
Eryka Pommera i Dra Ludwika Bergera. Muzyka W. R, Heymanna. — Największe stolica za­

chodu od kilku miesięcy podziwia ą ten genialny triumf sztuki filmowej
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Przy cierpieniach pęcherzyka żółciowego
! wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „Franciszka-Józefa"
znakomicie ułatwia trawienie. —  Zalecana przez 
lekarzy.

t o  s h / t f k a i
fs> 3 & r ©

C z w a r t e k  2: św. Pawła 
P i ą t e k  3: św. Kunegundy ce3.
F ią  t e k  3: wschód słońca o  godz. 6.43, zachód 

o godz. 17.42.

Zawody strzeleckie w Sokole.

JUBILEUSZ PRZEMYSŁOWCA P. Jan 
Oremus właściciel zakładu artystyezno-ślusar- 
skiego w Krakowie, obchodził w dniu wczo­
rajszym 25 lecie założenia swego warsztatu. 
Po nabożeństwie w kościele 0 0 . Karmelitów 
Bosych, na którem byli obecni członkowie 
Bractwa Kurkowego z prezesem Dr. L. Sclmei- 
drem i wiceprezesem Dr. St. Rowińskim na 
czele, liczni przyjaciele Jubilata, Cech ślusarzy 
ze sztandarami i przedstawiciele licznych ce­
chów krakowskich, w sali strzeleckiej odbyło 
się towarzyskie zebranie, w czasio którego 
składano Jubilatowi serdeczne życzenia. Pier­
wszy przemówił Dr. L. Schneider, prezes Bra­
ctwa Kurkowego, składając życzenia imieniem 

braci strzelców’1, którym Jubilat w roku bie­
żącym „króluje", następnie star. radca magi­
stratu naczelnik p. E. Kubalskj imieniem prezy­
denta miasta i wlasnem, Ks. Prof. U. Jag. J. 
Kaczmarczyk, który podniósł, żo Jubilat nic- 
tylko założył i rozwinął swój zakład w poważ­
ne przedsiębiorstwo, lecz zapewnił mu również 
dalszy pewny rozwój przez gruntowne wszech­
stronne fachowe wykształcenie następców, o 
czem wszyscy rękodzielnicy pamiętać w inni. 
W  dalszym ciągu składali życzenia: dyr. inż. 
Mianowski imieniem Izby handlowej i przemy­
słowej, arch. K. Brzeziński imieniem Izby budo­
wniczych, p. Figiel imieniem Cechu ślusarzy 
swemu długoletniemu starszemu, p. Kosobutlz- 
ki jako ceehmietrz, który Jubilata do u echu 
przyjmował i na majstra „wyzwalał", p. Way- 
da imieniem mieszczaństwa krakowskiego, 
wśród którego Jubilat cieszy się zasłużoną po­
wszechną sympatją. Zebranie zakończył Jubi­
lat serdecznem ■ podziękowaniem wszystkim u- 
czestnikom, których obecność i życzenia doda­
ją mu sił i zapału do dalszej zawodowej i spo­
łecznej pracy.

Z TARGU KONI. Ogółem spędzono w dniu 
28 lutego na targ w Krakowie 156 koni i pła­
cono za sztukę: za konie pojazdowe od 180 do 
260 zł; za konie lekkie od 100 do 160 zł; za ko­
nie rzeźne od 20 do 40 zł. Ze sprzedanych koni 
sprzedano: na wywóz zagranicę kraju 4 sztuki, 
na rzeź miejscową 6 sztuk. Ceny nieco wyż-ze 
niż targu poprzedniego, popyt lekko wzmożo­
ny. tendpncia zniżkowa.

W  CELACH SAMOBÓJCZYCH zażyła wczo 
raj esencji kwasu octowego Zofja Derccka ful. 
Lubelska 27j służąca, lat 40. Lekarz Pogoto­
wia, po udzieleniu pierwszej pomocy, polecił 
przewieźć denatkę do szpitala św. Łazarza.

WŁAMYWACZE DO BIUR T. S. L. MIELI 
WSPÓLNICZKĘ. Policja zatrzymała Albert 
Stefanję, lat 27, robotnicę, zam. w Starej Olszy, 
za współudział w włamaniu kasowem w T. S. 
L., oraz pod zarzutem ukrywania u siebie nie­
bezpiecznych przestępców.

• ZDERZENIE TAKSÓWEK. W czoraj o godz. 
3-ciej Dudek Franc., szofer taksówki, najechał 
na drugą taksówkę na zbiegu ulic św. Wawrzyn 
ca i Bożego Ciała. Winę ponoszą, obydwaj szo­
ferzy z powodu szybkiej jazdy i niedawania 
znaków ostrzegawczych.

ZNALAZŁ SIĘ AMATOR NA KAKTUSY. 
Witkowski Antoni, inspektor Ogrodu Botanicz­
nego. zgłosił, że w nocy z 27 na 28 lutego, nie­
znany sprawca dostał się przez ogrodzenie do 
Ogrodu Botanicznego i skradł z cieplarni 4 kak 
tusy wartości 30 złotych.

 •---
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ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dnia 
3 b. m. jako w pierwszy piątek miesiąca, od­
będzie się całodzienna Adoracja Najświętsze­
go SalkTamentu w kościele św. Barbary.

OSTATNI TYDZIEŃ TRW ANIA W IEL­
KIEJ W YSTA W Y „SZTUKI” . Trwająca obec­
nie w Pałacu Sztuki wielka wystawa najstar­
szego w Polsce zrzeszenia „Sztuka11, która w y­
wołała tak pochlebne opinje krytyki i spotkała 
sie z wiolkiem uznaniem zwiedzającej publicz­
ności, trwać będzie jeszcze tylko tydzień, gdyż 
według zapowiedzi już 12 marca salony Pałacu 
będą mieściły nową ekspozycję, miamowicio wy­
stawę grapy „Dziesięciu", zbiorowe wystawy 
Krchy, Karszniewicza i grupy Związku Grafi­
ków. Obecnie trwająca wystawa „Sztuki’1 jest 
7,ę/ wszech miar godna zwiedzenia dla swej war 
tości. Przeszło dwieście dzieł znakomitych ar­
tystów. oraz artystów młodszej generacji zraa- 
lazło się na tej wystawie, która jakościowo 
stoi wysoko i daje dobry przegląd twórczości 
zrzeszonych w „Sztuce" malarzy, posiadają­
cych świetnie zapisane nazwiska w  dziejach 
jjlaetyikj, że wymienimy tyiLko najważniejszych,

W  dniach 25 i 26 lutego br. odbyły sie na 
strzelnicy krytej w gmachu Sokola VII Pow­
szechne Zawody strzeleckie z broni małokali­
browej. Na otwarcie zawodów przybyli imie­
niem władz wojskowych gen. Mond i major 
dypl. Zych, im. miasta Krakowa wiceprezy­
dent Dr. Klimeckł, im. bractwa kurkowego 
inż. Wasyliszyn. im. W. K. S. Wawel mjr.- Ro- 
solowski. Imieniem władz sokolich powitał go­
ści prezes Sokoła radca Kubalski, podkreślając 
znaczenie sportu strzeleckiego dla obrony pań­
stwa. oraz ciężkie warunki w jakich sport ten 
pracuje. Po powitaniu zaproszeni goście i re­
prezentanci władz sokolich oddali strzały do 
tarczy honorowej.* Udział zawodników w po- 
•ówiwrjiu do lat ubiegłych wykazał znaczną 

obniżkę, wyniki techniczne natomiast pozosta­
ły na poziomie lat ubiegłych i w  poszczegól­
nych konkurencjach przedstawiają się nastę­
pująco: w konkurencji senjorów z broni długiej 
z przyrządami: I. Dr. Karol Bunsch 191 pkt.,
II. mjr. Rosolowski 182 pkt., TU. Jan Kawiak

181 pkt; z broni długic-j odkrytej: I. Dr. Bunsch 
190 pkt., II. Kawiak 175 pkt.; z broni krótkiej: 
I. Kawiak 163 pkt., II. Dr. Bunsch 156 pkt., 
a III. Kaz. Sokół 132 pkt.; z wiatrówki na od­
ległość 25 m. I. Dr. Bunsch 149 pkt., II. Ka­
wiak 123 pkt.

, W  konkurencji II. klasy: z broni długiej 
otwartej: I. mjr. Rosołowski 178 pkt., II. Kisie­
lewski 161 pkt., a III. Sokół 157 pkt. Z wia­
trówki na odległość 15 m.: I. Kisielewski, 11. 
mjr. Rosołowski, tli. Lisowski. IV ogólnej 
kwalifikacji odnieśli zwycięstwo: I. Dr. Bunsch. 

i II. Kawiak, a III. mjr. Rosołowski. 
j Jako nowość poraź pierwszy na zawodach 
■urządzanych przez Sokół wprowadzono strzela­
nie x  wiatrówki. Konkurencja ta jakkolwiek 
nie pozwala na uzyskanie wyników zbliżonych 
do wyników z normalnej broni małokalibrowej, 
stanowi jednak dobrą zaprawę do wszelkich 
innych sfrzelań i zasługuje na jak najszersze 
rozpowszechnienie, ze względu na bardzo ni­
skie koszta strzelania.

jak Asentowł-cza, Borowskiego, Dunikowskie­
go. Jarockiego, Karpińskiego. Kędzierskiego, 
Pieńkowskiego, Sichulskiego. Weissa z naj­
młodszych Borysowskiego. DatHeza. Dzieliń- 
skiego, Hrynkow?kie.go, Majchra. Matuezczaka, 
Aned itcl. —  A kcje Tow. są do nabycia w  ka­
sie Pałacu Sztuki codziennie. Tego roku ze 
względu na szereg niezmiernie ciekawych w y­
staw krajowych i zagranicznych akcjo te po­
winny rozejść się w- tysiącach egzemplarzy.

IłFPKRTTfAłf TFATRI? SLOWAftKTRGd.
Czwartek: „Panowie nie lubią miłości".
Piątek: ..Romans’1.
Sobota: „C o tylko chcecie" (gościnny w y­

stęp Hanki Ordonówno]).
, R F J*FRT11A R V 5NOTEATE&W.

W ANDA: Boczna ulica.
APOLLO: „Jasnowłosy sen" (Liljam Har- 

rey).
ŚW IT: ..Komenda scre’1.
UCIECHA: Ludzie z Hotelu (Greta Garbo).-
SŁONCE: „Potępione dusze", w  roli gł. P o­

la Negri.
BAGATELA: ..10-ty kochanek’’ (Anny On- 

dra).
ADRIA: ..Szary dom1’.
SZTUKA: Ja w dzień... ty w nocy.
PROMIEŃ: C. K. Feldmarszałek z VI as tą 

Burianem.
ATLANTIC: „Kochaj mnie dziś" (Janet-ie 

Mac Donald i Mauricie Chevalier).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: Od 

27 lutego do 3 marca film p. t. „Pat i Pata- 
ehon pośród ludożerców’1 (w gł. rolach: Pat i 
Patacbon).

——O-—

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w czwartek na przedstawieniu 
wieczornem, po cenach zniżonych, po raz osta­
tni w bież. tygodniu farsa Magdaleny Sam >- 
zwatiicc ..Panowie nie lubią miłości", w opraco­
waniu scenicanoTii Józefa Karbowskiego, w pre 
mjerowej obsadzie. Jutro w piątek wieczorem 
na przedstawieniu po cenach zniżonych, rów­
nież po raz ostatni w bież. tygodniu, „R o­
mans" z dyr. Juljuszom Osterwą, Jaroszewską 
i Ruszkowskim w głównych rolach sztuki. —  
W  sobotę wznowienie niegranoj od długiego 
szeregu lat na naszej scenie, w nowym układzie
5 opracowaniu seonieznem Tadeusza Białkow­
skiego, komedji Wiliama Szekspira ..Co tylko 
chcecie’1 („W ieczór trzech króli") z gościnnym
występem Hanki Ordonównej w popisowej roli 
Violi, która dostarczy świetnej artystce w in­
terpretacji postaci wykorzystania jej walorów 
wokalnych w pieśniach, specjalnie skomponowa 
nyoh ptzpz Prof. Kazimierza Meyerhołda, który 
również całą szekspirowską komodję. ujął w od
powiędnie przepiękne ramy muzyczne. Dalsza 
obsada ról pp.: Granowśka (Oliwia), Kostecka 
(Marianna), Hierowkki (Książę O sino), Kon­
drat (Chudogęba), Kułakowski (Luiwoljo), Ma­
zanek (Kapitan), Pągowski (Fabjan), Solarski 
(Trofmiś). Staszewski (Walenty), W cłłeiko (To­
biasz Czkawika), Wożnik (Antonio). Wożniak
'(Sebastian) i in. Nowa oprawa dekoracyjna 
Hieronima Zwolińskiego. Zapowiedź występu 
Hanki Ordonównej na scenie teatru miejskiego 
obudziła w najszerszych sferach naszego miasta 
zainteresowanie.

„WIECZÓR TRZECH KRÓLI" SZEKSPIRA 
będzie tematem przedpremierowej prelekcji, 
którą wygłosi Prof. Un. Jag. Dr. Roman Dybo- 
ski, jutro w piątek, w  Kolegjum Wykładów 
Naukowych, o godz. 7 wieczór.

ADA SARI W  „CYRULIKU SEWILSKIM", 
wszechświatowej sławy śpiewaczka koloraturo­
wa, wystąpi gościnnie w swej mistrzowskiej 
kreacji purtji Rczyny, w komicznej operze ,,Cy 
rulik Sewilski". w najbliższy poniedziałek wie­
czorem, w otoczeniu artystów naszej opery pp.: 
Szymonowicza, Romanowskiego, Mazanka, Pa- 
siównej, Mazurka, Kopy emskiego i Józefa Sy- 
roezewskiego, artysty lwowskiej opery, w par-

tji doktora Don Bartoio. Opracowanie muzycz- 
ne dyr. Boi. Wallek-Walewskiego, reżyser ja 
Stefana Romanowskiego. Poniedziałkowe przód 
sławienie „Cyrulika. Sewilskiego" dane będzie 
po cenach zniżonych, na które kasa teatru roz 
poczęła już sprzedaż biletów.

TEATR BAGATELA. Jak już donosiliśmy, 
we wtorek dnia 7 bm. w Teatrze Bagatela roz­
poczyna występy zespół BANDY’1 stołecznej 
z Zulą Pogorzelską i Fryderykiem Jarosym na 
czele. Banda wystąpi z graną z wiclkiem po­
wodzeniem ostatnio we wszystkich stolicach 
europejskich operetką Suppe^o „Piękna Gala- 
tea1’ odpowiednio zmodernizowaną przez mi­
strzów ''dowcipu jak Juljan Tuwim i Marjan 
Hernar. 'Wplecenie aktualnej satyry do fabuły 
zaczerpniętej z mitologji greckiej daje efekt 
niezwykły. — Obok Pogorzelskiej wystąpią: 
Żelichowska, Górska, Teme, Popielska, Giera- 
sieński. Olsza, Pamel, Koszutski i inni. Bilety 
do nabycia. w  kasie Teatru „Bagatela" od 10 
do 1 pop. i  od 4 do 8 wieczór.

— o-

Szpital 00. Bonifratrów.
w swej działalności w r. 1932.

Konwent 0 0 . Bonifratrów wydał ostatnio 
sprawozdanie z czynności szpitalnej za rok 
1932, a 323 działalności Zakonu na polskiej zie­
mi, w Krakowie. —  Jak wiadomo, w r. 1921 
oddano Konwentowi szpital Bonifratrów' w Kra 
kowie, zarekwirowany w r. 1913 przez Austrja- 
k ćw  na celo szpitala epidemicznego. Gmach 
szpitala eddano w stanic zupełnej ruiny, brak 
klamek, kurków wodociągowych, obdarte ścia­
ny, brak łóżek, bielizny, wanien i t. d. Remont 
szpitala,, który przedsięwzięli OO. Bonifratrzy, 
trwał przeszło rok. Następne dziesięciolecie 
działalności szpitalnej Konwentu znaczyło się 
ciągłym postępem i ulepszaniem,

W  roku sprawozdawczym ogólna ilość cha 
ryoh na wszystkich oddziałach szpitala doszła 
do cyfry 1.982, a ilość dni leczenia wynosiła 
45.043. Na oddzielę chirurgicznym wykonano 
ogółem 1.392 operacyj, na oddziele ocznym —  
648, na oddzielę uszu, nosa, gardła i krtani —  
344. Lekarzy szpitalnych było 18; z pośród
1.982 chorych, -wyleczyło się zupełnie 1.450, 
w stanie znacznego polepszenia —  282, niewy- 
loczonych z powodu niezgodzonia się na ope­
rację, lub nieuleczalności choroby —  63, zmar­
ło 92, do leczenia na rok bież. zostało 95 cho­
rych.

Na końcu sprawozdania Prowincjał Kon­
wentu, O. Kajetan Matysek, oraz Przeor O. 
Bijasz Ulmann, dziękują wszystkim prymarju- 
szom, sekundarjuszom, lekarzom i praktykan­
tom za owocną działalność względem chorych 
szpitala.

Powtórnie uwolniony od zarzutu rabunku
Wczoraj stanął przed Trybunałem Przysię­

głych 19-letni Jan Fudaliński, oskarżony o to, 
że 22 czerwca ub. roku w lesie położonym mię­
dzy  Krzyszkowicami a Kosocieami (k. Wielicz- 
ki) wyskoczył z zarośli, uderzył przechodzącą 
Anielę Czortównę lekko w twarz i zabrał jej 
z fartucha 9 złotych. Oskarżony do winy nie 
przyznał sie.. Fudaliński stawał przed Trybuna­
łem Przysięgłych już raz. a to 9 listopada ub. 
r. i wówczas większością 8-miu głosów ' ławy 
przysięgłych uwolniony został od zarzutu napa­
du. Jednak Sąd zawiesił werdykt i sprawa po­
nownie odbyła się w dniu wczorajszym. Przy­
sięgli jednogłośnie. 12-toma głosami, ponownie 
zaprzeczyli winie oskarżonego, wnosząc o na­
tychmiastowo wypuszczenie Fudalińskiego na 
wolność. Sąd na podstawie werdyktu uwolnił 
oskarżonego od winy i kary. —  Rozprawie 
przewodniczył s. s. o. Krupiński, w ot owali s. 
s. o. Stuhr i Partyka. oskarżał prokurator Pa­
nek, bronił adw. dr. W . Steinberg.

Afcadenra ku czci królowe} Jadwigi
odbędzie się 5 bm. w Domu Katolickim.
Uroczystość Królowej Jadwigi pod protek­

toratem Ks.- Metropolity Sapiehy, a na. dochód 
Areyb. Kom. Ratunkowego dla bezrobotnych, 
urządzana staraniem Filareckiego Zw. Ełsów 
w Złotej sali Domu Katolickiego w niedzielę,
5 hm. w południe, zapowiada się jak najlepiej 
i niewątpliwie stanie się nową manifestacją epo 
k-ezeństwa na dowód, iż kult Jadwigi nie w y­
gasi w sercach polskich, że przeciwnie, „budze­
nie świętej1’ , do którego nawołuje świeżo w y­
dana broszura Ks. Staicha, przybiera coraz .szer 
sze kręgi. Na poranku niedzielnym wykonane 
zostanie silami Szkoły Dramatycznej misterjum 
pióra Eli Oleskiej tp.: „W awelska Paiai", zło­
żone z 3 krótkich obrazów: „U sarkofagu1’,
,.Z za rubieży", „Przed krucyfiksem1’ ; do k tó­
rych przygotowano odpowiednie dekoracje. —> 
Uroczystość rozpoczną, przemówienia. Eós. kan. 
Yan R oya i prof. dra Stramiłły Początek o g.
11.45. koniec o 13.15. Uprasza się o punktual­
ność. Dla uniknięcia ścisku na miejscu przy ka 
sie, lepiej nabyć bilety (po 49 gr. lub 1 zł.) 
wcześniej w sklepie J. W ilczyńskiego, Rynek 
gŁ 34.

Popisy łyżwiarskie i tombola.
Na cele Funduszu Szkolnictwa Polskiego 

Zagranicą.
Oclom pomnożenia dochodów na Fundusz 

Szkolnictwa Polskiego Zagranicą, odbędą się 
z inicjatywy W ojewódzkiego Komitetu między­
szkolne popisy łyżwiarskie krakowskiej mło­
dzieży szkolnej, w  dniu 2 marca b. r. o godz. 
12-tej, na torze łyżwiarskim w  Parku Krakow­
skim. Na ten sam cel odbędzie się również 
w niedzielę 5 b. m, o  godz. 4-tej po południu, 
w Miejskiej HałpW ystawowej przy uL Rajskiej, 
wielka Tombola międzyszkolna wszystkich 

-szkól krakowskich, urządzona skaraniem Komi­
tetów Rodzicielskich i szkół. Z uwagi na udział 
szerokich warstw, oraz dobór fantów, imprezy 
te budzą żywe zainteresowanie u sportowców, 
jak również u amatorów, szukających szczęścia 
w loterji. Zbiórka na listy składkowe będzie n- 
kcńezona 1 marca. Dobrowolne ofiary można 
wpłacać czekiem P. K. O. na konto Nr. 21895 
na Fundusz Szkolnictwa Polskiego Zagranicą 
w Warszawie, Al. Ujazdowskie 37.

„Orientacja polityczna Mickiewicza 
na emioracji".

odczyt pod pow. tytułem prof. dr. St. Pigonia 
odbędzie się 4 bm. o godz. 6-tej wlecz, w sali 
62. CoH. Not.

„W alka o  Mandżurję1*. Dziś na ten temat 
przemawiać będzie red. Mieczysław Babiński, 
w sali Nauk. Inat. Kato!. (Pijarska 7), na zebn 
niu Kat. Zw. Przyjaciół Pokoju. Po referacie 
dyskusja. —  Wstęp wolny.

„Bibljoteki jezuickie w XVIII. w.’*. We 
czwartek dnia 2 marca b. r- o godz. 8-mej wie­
czór, w  Czytelni Muzeum Przemysłowego przy 
ul. Smoleńsk 9, wygłosi Ks. Dr. St. Bednarski 
odczyt na temat: Bibljoteki jezuickie w. KATU 
Guście mile widziani. Wstęp bezpłatny.

„Papieże a koionje“ . Orjentalistyczne Koło 
Młodych przy W . S. H. w Krakowie organizuje 
cykl wykładów orjentalistycznych p. t. „Z  za­
gadnień współczesnego Wschodu’1. W ygłosić 
wykłady przyrzekli PP. Prof. Dr. W. Goetel, 
Prof. Dr TT. Willmnn-Grabowska, Dr B. Katz, 
Prof. Dr T. Kowalski, Ks. J. Krzyszkowski 
T. J : Dr J: Nakrfszydze, Prof. Dr J. Smoleń­
ski, Ks. J. Urban T. J. W ykłady odbywać się 
będą we wtorki i czwartki o godz. 19-tej. w sali 
2 I. p. nowego budynku W. S. TT: ul. Sienkie­
wicza. 5. Wykład pierwszy p. t. „Papieże a k o ­
lon je11 wygłosi Ks. J. Krzyszkowski T. J „ re­
daktor ..Misyj Katolickich’1, we czwartek 2-go 
marca. Wstęp 50 gr. —  akademicki 20 gr.

NEKROLOG JA.
Ś. P LUDWIK GÓRKA, SodtĆis MarianuS, 

właściciel znanego zakładu artystyczno-ślnsar- 
skiego w Krakowie, b. starszy cechu ślusarzy 
zmarł w  dniu 28 lutego. 8. p. Górka, nalcńał do 
generacji najstarszych i najbardziej zasłużo­
nych rękodzielników krakowskich. Założony 
przez siebie zakład ślusarski rozwinął i posta­
wił na wysokim poziomie, zdobywając za wyko 
nane praco (m. in. na Wawel, na Powszechną 
Wystawę Kraj.) liczno odznaczenia, pochwały 
i uznania. Poza pracą, zawodową do końca ży­
cia brał czynny i ofiarny udział w różnych sto­
warzyszeniach i organizacjach rcTigijno-społecz 
nyoh, jak Mieszczańska Sodalieja Mariańska, 
Tow. św. Wincentego a Paulo. ..Radość Dzie­
cka5* i w. in. Szczególnie bli-ikiemi były ś. p. 
Zmarłemu organizacje chjześcijańsko-snołeezTie, 
których był wiernym i oddanym członkiem. —• 
Mieszczaństwu krakowskiemu ubywa- jeden z 
najbardziej zasłużonych i najlepszą po eobie 
pamięć -pozostawiający przedstawiciel tego sta­
nu. Wydawnictwo i redakcja, naszego pisma 
składa rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się dziś. we czwartek, 
o godz. 9-ej rano do kościoła św- Marka a na~

; stępcie na cmentarz rakowicki
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Jak pogorszono it a ie r i fe n ie  
pracowników umysłowych.

Zmiany, wprowadzone w systemie ubezpie­
czeń społecznych dotyczą, gdy mowa o sta 
łych zmianach, rozszerzenia liczby osób, któ­
re będą miały prawa do świadczeń a miano­
wicie zc świadczeń nie korzystają oscfcv: 1 
których zatrudnienie posiada charakter pracy 
sezonowej — przez okres '(sezonu martwego. 
(pTzyczem rozporządzenie ministra określi ka- 
ttgorje pracowników sezonowych, jaik również 
początek i koniec sezonów); 2) które żyją we! 
wspćlnem gospodarstwie domowem z "praco-! 
dawcą, i pozostają do niego w stosunku pokre-! 
wieństw*a i powinowactwa, z wyjątkiem prąy 
padku iikr.adacji przedsiębiorstwa; 3) której 
utraciły zajęcie z wlasnSjj winy lub wskutek do 
browolnego ustąpienia bez uzasadnionego po­
wodu.

W  sprawie zmniejszenia i pozbawienia świad 
czeń prowadzono będą następujące uzupełnie­
nia: Prawo do świadczeń ulega zawieszeniu: J) 
jeżeli ubezpieczony otrzymał od pracodawcy 
odszkodowanie za rozwiązanie umowy —  na 
okres, jakiemu odpowiada odszkodowanie 2) 
na czas korzystania z pomocy leczniczej, po­
łączonej z umieszczeniem w /.układzie leczni­
czym, 3) na czas niezdolności do pracy z po­
wodu choroby, 4) na czas cwiczcń wojskowych 
i służby wojskowej, 5) na czas zajęcia przej­
ściowego. 6) na czas aresztu prewencyjnego 
oraz na czas kary utraty •wolności, 7) na okres 
sezonu martwego, 8) na czas pobytu zagranicą 
i 9) na czas trwania strajku.

Puzatem Zakład Ubezpieczeń może pozba­
wić zasiłku, o ile ubezpieczony nie stosuje się 
do przepisów o  kontroli oraz nie chce uczęsz-. 
czać do wskazanej przez Zakład szkoiy zawo 
do»wej lub na kursy celem uzupełnienia przy­
gotowania które ułatwiłoby mu otrzymanie 
ipracy-

Prawo do zasiłków zasadniczo trwa tylko 6 
miesięcy, okres ten może być przedłużony naj­
wyżej o 3 miesiące jedynie pod warunkiem, 
że stan funduszów Zakładu UbezpAezeń na to 
pozwała. ,

Zmiany tymczasowe ..kry zysowe1’ polegają 
na. tern, że minister opieki społecznej ma pra 
w'o przedłużyć t. zw. okres wyczekiwania do 
12 miesiecy (obecnie 6 miesięcy). Nadmienić 
należy, że okresem wyczekiwania nazywa się 
minimum czasu uprawniające do zasiłku, w cią 
gu którego ubezpieczony opłacał składki. Po­
nadto minister może ouni/ać wysokość zasił­
ków, przy podstawie w m iaru  zariłku od 120 
do 220 zł. o 13. proc. 220 —  200 zł. o 23 proc., 
200 —  300 zł o 25 proc., 300 —  360 zł. o 
28 procent, 360 —  420 zł. o 31 proc.. 420 — 
480 zł. o 34 proc., 480 —  560 zł. o 38 procent. 
560 —  640 zł. o 43 prc., 640 —  720 zł. o 48 
procent i przj podstawip ponad 720 zł. o 53 
procent. OPniżki te mogą być zastosowane rów 
nież względem osób już pobierających zasiłki 
przyczem koniec okresu kryzysowego ustali 
Rada "Ministrów.

Mniejsze o H t v  i mnej pretestów 
wekslowych.

Liczba protestów wekslowych w Polsce sta 
le  się zmniejsza, skutkiem malejących obrotów 
handlowych i zaniku obrotów wekslowych, 
zwłaszcza przy sprzedażach ratalnych. W stycz 
niu br. zaprotestowano na terenie całej Polski 
według danych G. U. S. 199.1 tys. sztuk weksli 
na sumę 45 miljonów zł., wobe.c 240.6 tys. szt. 
wartości 53.6 mili. zł. w grudniu.

W  województwie krnkowiskiom zaprotesto­
wano w słyeznin br. 12.2 tys. sztuk weksli na 
sumę 3.2 milj, zł..

Stosunek weskb zaprotestowanych do płat- 
nych wyniósł według ohlioręń Instytutu Pada­
nia Konjnnlctur Gospodarczych i Cert w stycz­
niu br. 10.6 proc., wobec 10 proc. w grudniu.

Fjntfusz d ogowy prowadzi 
do otroigcenśa

z pojazdów mechanicznych.
W e Lwowie odbyło się walne zgromadzenie 

Małopolskiego Klubu Automobilowego. Uchwa­
lono po dłuższej dyskusji rezolucję.^stwierdza 
jącą, że ustawa o Funduszu drogowym zarów­
no w stanie obecnym jak i przy projektowanej 
nowelizacji, spowoduje zupełne ogołocenie na 
szego kraju z pojazdów mechanicznych, kraju 
i tak już znajdującego się pod względem mo­
toryzacji na szarym końcu państw kultural 
nyeh. Uchwała stwierdza, że sprawa dróg w 
Polsce winna być »rozwlnzann wysiłkiem cale 
go społeczeństwa, a próba nałożenia tego cię­
żaru na nieliczna garstkę właścicieli poiazdó'.v 
mechanicznych n’e może dać żadnego wyniku

Qf cja-ne nvfrv hszreboir9.
Według urzędowych obliczeń, liczba bezro 

bomach, zarejestrowanych w całcrri państwie 
w dniu 25 lutego b. r. wynosiła ogółem 286 255 j 
osób, t. j. o 5.456 osób -więcej, niż w tygodniu

D t i f l c y t  w  l i u r i ż G c i g  p a ń s t w o w y m  w z r a s t a ,
Jak donosiliśmy-, deficyt budżetowy za sty­

czeń bież. roku wyniósł 24 miij. 621 tys zło­
tych, a więc cyfrę stosunkowo bardzo wysoką,, 
Judkiem  znacznego w tym miesiącu spadku 

pływów skarbowych. W pływy w porównaniu 
z grudniem były o 23 miljftzł niższe^natoiniast 
wydatki zmniejszyły się tylko o 7.4 milj. zł.

Ogólną sram dochodów skarbowych w sty­
czniu wynosiła *156.277 tys. zł., ogól aa suma 
wydatków —  lt>0 milj. 398, tys. zł. Ód początku 
roku budżetowego, do stycznia włącznie docho­
dy państwowe wyrażają się kwotą. 1,685.667 
tys. zł. a wydatki 1,860.875 tys. zł. Deficyt za 
ten okres wynosi zatem 175 milj ł., wliczając 
zaś pożyczkę, zaciągniętą przez ek.arb w Banku 
Polskim w kwocie 70 milc z!. —  wyniesie on 
245 milj. zł.

Spadek dochodów w styczniu br., w porów­

naniu z tymsamym okresem roku ubiegłego —  
rażący. Dochody skarbowe z podatków i opłat' 

■ssą o przeszło 19 milj. zł. mniejsze, 1 wpłaty z 
przedsięoiorstw o przeszło 4 milj. zł. niższe, do­
chód z monopoli mniejszy o prawic 6 milj. zł.

( Większe są wydatki administracji, zwłaszcza 
• • minist. spraw zagrań., minist. spraw wojsko­

wych, skarbu, oświaty, —. większe wydatki na j 
emerytury, większa wreszcie dopłata państwa; 

( do przedsiębiorstw.
i Ostatnie dwa miesiące roku budżetowego za 

powiadają się mniej ».orzy,stnio dla skarbu, 
gdyż posaczeg.ólme ręsMty .-tar:-*,ją się wyzyskać 
przed zamknięciem roką budżetowego, przy/roa- j 
ne im krmhjty. Nie pozostanie to oczywiście j 
biz wpływu na ostateczną wysokość deficytu,

| obliczanego przypuszczalnie na około 300 rni- 
i Bonów złotych.

! t p
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Scenarjusz w ojracowatiiu Wacława Sic.roszew- 
skiejjo. — Przecudna epopea. na tle wielkich wy­
padków d. ieiowych w terenie Krakowa i okolicy 

z pamiętnvch dni walk o Woluość Narodu 
W głównych rolach występują:

J a d w i g a  S m  o  s a ^ s k a ,  W i i o l d  C o s i  f i
Gehenna serc bohaterskich! - Chóry: Dana i kubańskich kozaków. — Oryginalne tsmec 
„Lezginka* Reżyser Henryk Szaro — Obraz pochodzi ż najstarsze! i nadsgkzei pobkiej 
wytwórni, Sfinks — Nainowsze aktualne dodatki dźwiękowe, mię zy iur.vmi; Otwarc e radio­

stacji w Watykanie i przemówień e Ojca św. do katolików ciłego świata.

Trzy wyświetlenia o godz. 5, 7 i 0 wieczór, a w niedzielę i św. takie o godz. 3 oopotc ln u

Krap.li b a n k o w y  w  Stanach
Depesze z za Oceanu przynoszą alarmujące 

wiadomości o rozmiarach przesilenia bankowe­
go w Stanach Zjednoczonych, przesileniu. w 
którem załamują się tysiące icmytucji i. ginie 
zaufanie depozytarjuszy do całego obecnego sy 
stemu bankowego w Ameryce. Kryzys nio do­
biegł jeszcze bynajmniej końca, trudno przewi­
dzieć jego dalsze formy i skutki. *- .. •

Sytuacja dziś jest tego rodzaju, iż ua po:. 
rządku dziennym znajduje się sprawa mora.to 
rjum bankowego ma całcin terytOTjum Stflihów, 
środek uważany za konieczny dla przeciwsta­
wienia się kryzysowi. Moratorium Obliczone jest 
na to, aby chronic/zarówno banki, jak i depo­
zytarjuszy.

Równoległe z ograniczeniami wypłat idą za­
rządzenia zaostrzające kontrolę nad bankami. 
Zwołany onegdaj kongres uchwalił ustawę wy­
jątków:). dającą rządowi federalnemu pełną kom 
trolę nad 6-ciu tysiącami prywatnych Nationail- 
bnników. WykonyWSć ją będzie rządowy kon- 
trolor walutowy, wyposażony w pelinomocnic- 
twa do zamrażania depozytów bankowych. —  
,W pięciu stanach wprowadzono nadzór sądo­
w y nad bankami. Faktycznie cały system bam*- 
kowy Ameryki jest w stanie widocznej dezor­
ganizacji.

Trudlna ta sytuacja banków amerykańskich 
jest jećlnem z następstw inflacji kredytowej, po 
której inicjatorzy spodziewali się wręcz odmian 
nyeh rezultatów. Oczekiwano bowiem, że wpro­
wadzanie w życie gospodarcze dużych i łat­
wych do uzyskania kredytów", zdoła przełamać 
kryzy,- gospodarczy, pobudzić produkcję i jej 
zbyt. Okazało się. że cała ta akcja oparta była 
na mylnych przesłankach; kredyty nie tylko 
-nie przyniosły upragnionego zwrotu w kryzy­
sie. przeciwnie pogłębiły trudności przemysłu 
i zamroziły płynność banków. Dewaluacja pa­
pierów* wartościowych, służących jako zabez­
pieczenie w kładów i pożyczek, skurczyła war­
tość aktywów banku do minimum. Obecnie za 
pełnowarteściov o zabezpieczenie uważa się. je­
dynie gotówkę oraz obbgacje rządowe, gdy w

gstn. Zarówno Fcderal Kesf:rve Bank, jak i ban 
ki prywatne Nowego Jorku. Chicago i ClevjtH 
land pośpieszyły z pomocą. Dnia* 21 lutego br 
.upłynął termin moratorjum Dn. 22 lutego, ja­
ko w dniu święta Waszyngtona, banki były 
zamknięte; Du. 23-go nastąpiło otwarcie ban 
ków. Ogłoszono wów czas. że Rcconstruction 
Finance Corporation ponownie przychodź’ z po­
mocą. Ogranie z oixi wypłacanie wkładów do wy 
sok.ości rówipej stosunkowi gotówki i papierów 
wartościowych do w kładów*. W  trzy dni p ó ź -; 
nyy bankierzy przyjęli warunki Forda, letórj j 
wobec tego stał się właścicielom banków; — ! 
Union Guardian Trust Comp. oraz First Nat-io-' 
ty ii Bank. W  ton sposób sytuacja banków w 
stamo Michigan uległa pewnej poprawie.

Atoli wybitną komplikacją obecnej sytuacji 
jest wynik dochodzeń komisji ser.atu, badają­
cej operacje giełdowo prezesfe Naiional City 
Bank Mitchella. Stwierdzono, że dla uniknięcia 
podatku dochodowego .Mitchell dokona! wątpli 
wych tra-iizakcyj ai<cjanii hankii. Obecnie zmu­
szony był zrezygnować zc swego «teno*vrisfca. 
Akcje National City "Bank. nlużąoo w* szerokiej 
miierze jako zabezpieczenie pożyczek klijenfów* 
w innych bankach, ucierpiały, narażając nożyc:: 
ki zabezpieczone temi akcjami. Wśród bankie­
rów* panuje duże. rozgoryczenie z powodu ujaw* 
nienia manipulacji Mitchella. Wywrze 1o bardz/o 
ujemny wpływ ma zaufanie dcpozvt,arjiivszy do 
pierwszorzędnych nawet banków.

I.E d w ife  f ió r S t f
Sodalis, Marianur, - 

prezes kontr encji śr. Urszui 
Tow. św. Wlnceiteyo a faulo, 

obywatel m. Kwkowa, 
właściciel Za ;ładu śiusarskiegj

przeżywszy lat 74, po dłuiiei a ciężkie! 
chorobie opatrzony św. Sakramentami 

zasnął w Panu dnia 28 lutego 1933 r.
Wyorowadzen.e zwłok z domu żałoby 
Li 17 przy uiicy Czarnowiejskiej do koś- 
e oła p iraf.j/ inego sw. Ma*ka nastąpi we 
czwartek dnia 2 marca o eodz. 9-t*i rano 
śkąć po odorawionym nabożeństwie ża- 
łobnem odbędzie się eksporlacja wprost 

, do grobowca rodzinnego na cmentarzu 
raków.ck;m.

Na te smume oorzedy stroskany syn, sy­
nowa i uuk zapraszaja Krewnych, Iriy- 
acióf, Kolegów Z.tkanego i Znn.omycb.

Zakład pogrrzebowy O. Fiuta Kraków, Grzegórzecka 7.

KURSY OB1JGACYJ.
.-ikcj«: Bank Polski 76J4. Nieco mocniejsza.
Pożyczki: 3% budowlana 4-l%. 4%  inwest. 

1081^,14% inwest. ser. 112^ ;-5%  konwersyjna 
43% , 5%  kolejowa 39, 38%■ 6% dolarowa 
5814, 58, 4%  dolarowa 57 J4, 57, 7% stabiliza­
cyjna 57%V.58k», 5714, 10% kolejowa 103.
L. Z BGK. bez zmiany.

Dolar pryw. w- Warszawie z godz 12.30 8.90. 
Pożyczki polskie w N Jorku; dolarowa 57ys, 
dillonowsk.a 661^,, 66%. stabilizacyjna 56 3/4, 
Warszawska 39% , 3914, śląska 44%.

GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych, (PAT.) Paryż 20.24 Londyn 17.51% 
N. Jork 5.12%, Belgja 72.071^, Włochy 26.21% 
Hiszpanja 42.60, Hotandja 207.30 Berlin 122.25, 
Wiedeń 72, nory 58.25; Sztokholm 93, Oslo 
80.80, Kopenhaga 78.20 Sorja 3 74. Praga 15.22 
i pół, Warszawa 57.50, Białogród 7; Ateny 
2.91 Konstantynopol 2.48.

Roinictws zafiiipie n orzsszło 4 i pól 
n?’ii5rrta- 7łotvch-

P, Janta-Polczyński ustalił w swem prze­
mówieniu na sejmowej komisji rolnej zadłuże­
nie rolnictwa polskmgo na dzień 1 stycznia 
1931 r. w wysokości około 4 miłjardów zł.

Obecnie w* związku z przygotowaniom ostat­
ni cli ustaw" finnnsowo-rolnyeh. ministerstwo 
skarbu przeprowadziło badan'a tego problem a 
tu Tm dzień 1- X. 1932 r. i ustaliło wysokość

PRZYMUS RrtDJOFONJl W ROSJI- Przy­
musowe Korzystanie z radja wchodzi w zakres 
służby wojskowej w Rosji. Żołnierze przeby­
wający w koszarach muszą dwie godziny dzień 
nie poświęcić na. słuchanie audyeyj radjow*ych. 
Zarządzenie to ma na celu odciągnięcie żołnie­
rzy od przebywairliu w kantynach, a pożarem 
dowództwo obiecuje sobie uzyskać w ten spo­
sób większy wpływ na wyszkolenie polityczne 
szeregowców.

Prasy
hejnał
bież.;

czasach normalnych akcje i obligacje pierwszo , zadłużenia rolniczego na 4.6 miliardów zt. 
rzędnych przedsiębiorstw, były pod względem j Zadłużanie to składa się z trzech pozycyj,
stałości i wartości rynkowej nieomal równe

poprzednim. Liczba bezrobołnreh w Warszawio 
(wraz z okręgiem) wvnosiła 39 383: osób. w Ł o­
dzi z okręgiem 41.167, na Śląsku 85.910 osób. słabszy.

a mianowicie; kredyt długoterminowy 2.542.8
,8

miijonów zł., oraz zaległe nodatki i świadczenia 
354 m’ljonów zł.

  00—

obligacjom rządowym. Nastąpiło niemal zupel nljir0T-.ów zł., kredyt krótkoterminowy 1.724.1 
ne zamrożenie portfelnw bankowych oraz - 1 miljonów zł., oraz zaległe nodatki i świadczeń5 
poległy brak gotowizny tia spłatę wkładów-

Recoiistructiom Finance Corporation przy­
chodziła dćrtychrzas z pomocą barfkom. będą­
cym w tmckiycb warunkach, ale i jej 2-mi’ jnir- 
<iowy fundusz zosful z czasem zupełnie wyfcze-r 
pany. 5V stanie Michigan była potrzebna w yj 
datniejsza pomoc kapitałów*. Bankierzy w De­
troit zwrócili się do Forda, aby p,rzyłąezvł się 
dn grupy. usitująiCej ra.tow/ać ta.m sytuację.
Ford zgodził się jodynie pod bardzo trudfeemi. 
podyklnw*aiK'rni przez siebie '■ arnrdśr-rd które 
jednak baukio-zy cdrzucili. W kilka dni później 
ogłoszono 8-dniowo moratorjurm w sianie Michi

O ^ H a  krakowska.
Kraków, (PAT.) Giełda bez obrotów. p oza 

giełda waluty bez zmian poza dolarem slab-; 
-szyrn 8.89% .' 8.91%. J

OF1C.IALN5 GIRL DA WALUTOWA. I

Warszawa, (PAT.) Dewizy; Belgja 125.15.) 
125.46. 124.84; LomKm 30.86. 30".37, 30.52, 
30.22; N. Jork 8.893. 8.913, 8.873; N. Jork tc- 
legr. 8,897. 8.S95,18.916. 8.876; Paryż 35.12, 
35.21. 35.03; Praga 26.44, 26.50. 26.38; Szwaj­
ca ra  173.80 174.2.3. 173.’3 7 f?  Wiochy 45.55. 
45.77, 4 6 ® *  Berlin pi-yw| 212.70- amorykaii- 
skm słabszo,' europcjs.kierutrzymańe; Londyn

f rw a m y  stacvi rrdioi/ycn.
Piątek, dnia 3 marca 1933 r.

Kraków (312.8). G. 1140 Przegląd 
i kom. meteor.; 11.58 Sygutał czasu, 
z Wieży Marjaekiej; program na dz.
12.10 Płyty, około 13.20 kom. meteor, i  Warsz.
15.10 Transmisje z Wą.rsz.; 15.85 ..Rzeczy cie- 
kawo’1 omówi red. J. Bajsarowicz, 15.50 P łyty; 
16.20— 17.55 Tansmisje- z Warsz.; 17.55 Pro- 
gT.am na dz. nast,, 18.00 Odczyt dla maturzy­
stów* z Warsz.; 18.20 Wiadomości bieżące; 
1S.25 Płyty; 18.50 Kom. dla narciarzy; 19.00 
Rozmaitości, kom., giełda zbożowa; 19.15 Od­
czyt p. t. „O ptakach kwiatolubnyeh11 wygł, 
d.r. J. FuJakow*ski; 19.30 Transmisje z Warsz.
20.30 Koncert europejski szwajcarski; 22.80 
Wladom. sport, oraz dod. do Pras. Dz Radj. 
z Warsz.; 22.40 Płyty; 22.55 Kom. meteor. \ po­
licyjny z Warszawy.

Lwów* (380.7). G. 15.30 Chwilka morska 
i koloujalna; 15.3.5 ,.Wśród książek11, omówie­
nie ostatnich wydawnictw; 18.20 Kom, Lwów 
Okręgu Związku Narciarzy; 19.00 J“ ,Cyprjan 
Norwid11, feljeton liter.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd Pras.; 
11.50 Kom. meteor.; 11 58 Sygnał czasu .hej­
nał; 12.05 Program na dz. bież.; 12.10 Płyty; 
13.20 Kom. P I. M.; 15.10 Kom. Inst. Eksport.; 
15.15 Kom. gospcflarczy; 15.25 Chwilka lotni­
cza i orzeciw*gazowa; 15.30 Chwilka morska 
i kokmjalna; 15-35 Przegląd wydawnictw per­
iodycznych’1; 15.50 Koncert z płyt; 16.20 Od­
czyt dla maturzystów; 17.06 Koncert orkiestry 
dętej; jjl8.50 Komunikat, dla narc.arzy z Kra­
kowa; 19.00 Rozmaitości; 19.20 „O lnie i weł­
nie11; 19.30 "Felieton p. t. „G łodnego nakarmić1’ ; 
49.45 Pras. Dz. Radj.; 20.00 Feljeton p. t. ..Ży- 
cio literackie1’ ; 20.15 Omówienie koncertu;
20.30 Koncert europejski szwajcarski; 22.30 
Wiadomości sportowe; 22.35 Dog. do pras. Dz, 
R adj; 22.40 Płyty; 22.55 Kom. meteoi. i kom. 
policyjny.

Katowice (408.7). G. 13.15 Komunikat go­
spodarczy; 15.50 Bajeczki Cioci Heli dla dziecig' 
16.05 Pogadanka z dziedziny Kosmetyki; 19.00 
St. Gątarski: „Józefińskie azalje’1; 23.00
Skrzynka pocztowr w jeżyku francuskim.



Nr 59
■-GŁOS NARODU14 z  dnia g-go Marca 1933

# .Ś. |  p 

M elzerd w

tu
zaopatrzona Św. Sakramentami, 
zmarła w Krakowie dnia 28-go 
lutego 1933 r. w 73 oku życia

N A B O Ż E Ń S T W O  Ż A Ł O B N E
odprawionem zostanie dnia 3. 

-inarca o godz. 9 w kościele św. 
P.iotta i Pawła, poczem zwłoki 
zostaną przewiezione do Jasła.
Pogrzeb w Jaśle odbędzie się 4-go 
marca o godz. 9 po nabożeństwie ża- 

łobnem w kościele parafialnym.

Synowie, synowa i wnuk.

Strajk kols;owy w Austrji.
Aresztowanie przywódców.

Wiedeń. (PAT). W cdłiig wiadomości poda­
n ych  przez generalną dyrekcję kolei związko­
w ych , zapowiedziany strajk kolejowy, przepro­
wadzony został tylko częściowo. W  Salzburgu, 
Willach i Amsliićlten aresztowani zostali przy­
wódcy ruchu strajkowego. O godz. 11 rano 
wznowiony został ruch kolejowy całkowicie na 
wszystkich linjach. Przeciwko strajkującym 
wdrożone będą kroki sądowo na zasadzie obo­
wiązujących rozporządzeń. W  czasie dwugo­
dzinnego strajku protestacyjnego nie doszło ni­
gdzie do wypadków sabotażu.

Zwycięstwo Daladiera. ’ j
Paryż, 1 marca. Po porozumieniu się Izby 

* sonatom w sprawie podatku kryzysowego, 
ustawa finansowa rządu Daladiera przyjęta zo 
stała ostatecznie przez obie Izby. Po 10-tygod- 
niowej walce rząd Daladiera odniósł zwycię­
stwo w Izbie w stosunku 334 głosów przeciw 
250, w senacie zaś w stosunku 182 głosów prze 
ciw 139.

Ofensywa wojsk japońskich na Czing 
Fena.

Nowa zdrada chińskiego generała.

Tokio. (PAT). Wojska, japońskie posuwają 
s ię : w 2 kierunkach: na Czing Feng, oraz na i 
Ling Uan. Na odcinku Czing Feng Japończycy | 
odparli i odrzucili w kierunku gór oddziały 
chińskie, liczące 10.000 żołnierzy. Na froncie 
Ling Uan Japończycy spotkali zajadły opór zo 
strony Chińczyków. Według ostatnich wiado­
mości, wojska japońskie rzekomo opanowały 

‘Pei Czang Ing Tsn.
Tokio. (PAT). Gen. Hsi Wen Hus, dowódca 

wojsk chińskich w Czing Feng, przeszedł na 
stronę niepodległego państwa mandżurskiego.

Tokio. (PAT). Kawalerja pod dowództwem 
gem Mogij posuwająca się szybko naprzód, za­
jęła Pao Czuing. Jednocześnie wojska gen. Ma- 
tsuda weszły do Czien Ping- W następstwie za- 
jęcia tych dwóch miejscowości wkrótce potem 
Japończycy zajęli Czin-Feng.

Dekret o ochronie przed komunistycznymi
aktam i gw ałtu .

Berlin, 1 marca. Ogłoszony został dekret z wśród działaczy komunistyczny eh i socja ln o  
datą -28 lutego w sprawie „ochrony przed za- demokratycznych trwają w całych Prusiech w 
grażającym całości państwa komunistycznym dalszym ciągu. Konfiskowane ta  w olbrzymiej 
aktom gwałtu4’, wchodzący w życie z dniem ilości ulotki, afisze i wogółe wszelki materjał 
ogłoszenia. Dekret, składający się z ó naragra- propagandy wyborczej. Aresztowania dochodzą 
fów, znosi 7 artykułów konstytucji Rzeszy, już w Prusiech do wielu tysięcy osób. Niema 
g\voT?.t?tir’ae’ 'oii oj-^-wateF*-' fr«<%vns«n, w którymby nie dokonano kilku (iziesię-
> ohioić sł wa, prasy zebiań i etowar ys .eń citt aresztowań. W  samym Berłinio dokonano 
gWftiOcinisjącyCU •.ałeumicę ,.ucziu\,ąt ieiegiUi

kilku tiziesię
mym Berlini 

ciąg'u ubiegłej nocy przeszło 2C0 nowych 
czną i telefoniczną, zezwalając równocześnie na aresztowań. Nazwiska osób aresztowanych 'nie 
rewizje i konfiskaty, oraz wprowadzając ogra- są ogłaszane.
niczenia praw własności. Dekret wprowadza Berlin, 1 marca. Minister spraw wewuętrz- 
zaostrzone kary na różnego rodzaju występki i nych Rzeszy zwrócił sio do wszyutkiojh rządów 
przewiduje karę śmierci za zbrodnie stanu, otru- krajów związkowych z prośbą ‘ o zawieszenie 
cia, podpalenia, za wykroczenia przeciw usta- wszystkich dzienników komunistycznych oraz o 
wie o materjałach wybuchowych, powodowa- zakaz afiszów i ulotek komunistycznych a ro­
nię wylewu i uszkodzenie torów kolejowych, wnocześnie o wydanie zakazu odbywania ze- 
Dalej dekret przewiduje wysokie kary za pla- hrań komunistycznych, nawet w lokalach zam­
iłowanie zamachów na życie członków rządu i kniętycb. 
róż^e akty gwałtu. I

Monachium, 1 marea. Z kół miarodajnych; HITLEROWSKA SW ASTYKA NA „DOMIn 
rządu bawarskiego donoszą, że dekret z dnia LIEBKNECHTA44.
28 lutego obowiązuje wprawdzie w całej Rze-| Berlin. (PAT). N arod owo-sec ja] ij tyczny „An 
szy. jednakże w Bawarji nie zostanie zastoso- griff’1 donosi, że na gmachu Domu Liebknech-
wany we wszystkich postanowieniach, ponie­
waż bezpieczeństwo i porządek publiczny nie 
są tu zagrożone a władze krajowe mają dość 
środków dla utrzymania porządku.

Aresztowano tysiące osób.
Berlin, 1 marca. Rewizje i aresztowania

ta, w którym mieści się centrala partji komuni­
stycznej, wywieszono swastykę Hitlera. Równo 
cześnie odbył się przemarsz oddziałów szturmo 
wych przed tym budynkiem. D o zebranych 

. wygłosił przemówienie okolicznościowe przy- 
1 wódca szturmówek.

Dom akademicki na licytacji.
Warszawa, 1. 3 (Telef. wl.). Na kolonji aka 

ćkmickicj komornik ogłosił wystawienie gma­
chu domu akademickiego na licytację. Licyta­
cja ma się odbyć 10 maja. Bratnia Pomoc Stu­
dentów nie była w  stanie uiścić raty Bairikowi 
Gospodarstwa Krajowego, skutkiem czego usta 
nćwiony przez sanację zarządca domu akade 
miekiego adwokat Radwicki wystawił gmach 
na licytację. Prawdopodobnie gmach nabędzie 
Bank Gospodarstwa Krajowego, co oznaczało­
by uzależnienie mieszkańców tego domu od 
władz.

Warszawa 1. 3. (Telef. wł,). Na domu aka­
demickim studenci wywiesili transparent z na­
pisem „Niech żyje autonomja’4. Strażacy i  po­
sterunkowi mieli wielo kłopotu z usunięciem 
tego tranparemrtu. Interwenjowano u rektora, by 
młodzież skłonił do usunięcia tranparentu, je ­
dnak rektor nie widział powodu do - " t ------
o d e z w a  k o n f e r e n c j i

Warszawa, 1. 3. (Telef. wł.) 
Akademicka ogłosiła w  dnin

 •- -

Bawarja będzie się bronić
ZNAMIENNA ODPOWIEDŹ PREMJERA HELDA NA POGRÓŻKI BERLIŃSKIE.

ii

interwencji. 
AKADEMICKIEJ. 

Konferencja 
 ejszym ode­

zwę, nawołującą do ogólnego strajku młodzie­
ży szkół wyższych na znak protestu przeciw 
ustawie. Strajk ma się rozpocząć jutro rano. 
W  razie zamknięcia uczelni, strajk rozpocznie 
się na nowo w  dniu ich otwarcia. Znaczna gra­
pa młodzieży Szkoły Gospodarstwa Krajowego 
i W yższej Szkoły Handlowej dziś w  południe j 
po wyjściu z zakładów przy ul. R akow ieckiej' 
weszła do tramwaju linji 3, zawiesiła tam j 
transparent z napisem „niech żyje autonomja’1, i 
wykupiła wszystkie miejsca i rozrzuciła odez- j 
wy na ulicach, któremi jechał ów  tramwaj, 
mianowicie n a '  Marszałkowskiej i  na Nowym 
Świecie aż do pomnika Mickiewicza.

Monachjum. (PAT). Na zabraniu przed wy- 
borczem bawarskiej partji ludowej w Bamber- 
gtt, wygłosił premjer Hełd bardzo charaktery­
styczne przemówienie, które jest zdaniem pra­
sy bawarskiej równocześnie odpowiedzią na po 
gróżki ministra Fricka w sprawie komisarza 
rządowego dla Bawarji. Premjer Ileld oświad­
czył m. in., że katolicy niemieccy nie są skłon­
ni poddać się ponownie procedurze, stosowanej 
wobec nich około 1870 r. Obecnie są oni dosyć

silni, aby odeprzeć każdy zamach na swoje pra 
wa i oprzeć się nawet gwałtowi.

Ileld wyraził ‘nadziejo, że minister Frick nie 
urzeczywistni swej pogróżki o komisarzu rzą­
dowym dla Bawarji. Jeżeliby to jednak miało 
nastąpić, to Bawarja będzie się umiała bronić.

Berlin, 1 inarca, Premjer rządu bawarskiego 
dr. Held przybył dziś do Berlina i odbył z kan­
clerzem Hitlerem dłuższą konferencję w sprawie 
sytuacji politycznej.

D iii 1 codziennie „ W A N D A W
w teatrze świetlnym I SŁONECZNA

Fascynujące pełne prawdziwego realizmu życiowego arcydzieło filmowe. Film- 
cud! Film-arcy‘dzieło! Film-przebój. Tętniący szalonym tempem życia współ­
czesnego mistrz, twór genialnego realizatora KING VIDORA twórcy „Czenipa14

Film bezgranicznej miłości. Dramat i odwieczna 
bistorja kobiet, które kroczą boeznemi uliczkami 
życia mężczvzny. W rolach głównych przepiękna

mIrena Dunn głosie
Przecudowna i zajmująca treść, genialna retyserja i niebywała gra artystów 

stawiaja film ten w rzędzie czołowceh arcydzieł tego sezonu. *
W programie dodatki dźwiękowe i najnowszy tygodnik ,Foxa*.

W sobotę dnia 25 btn. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 26 bm. o goda. 11.30 przedp.

John Bo!es

BERTIIELOT PODAŁ SIĘ DO DYMISJI.
Paryż 1 ma.rca. Długoletni generalny sekre­

tarz francuskiego ministerstwa spraw zagranicz 
ńych. Philepipe Berthelot podał się do dymisji, 
w-ycofując się po 30-letniej działalności ze służ 
by dyplomatycznej. Miejsce jego na Quai d’Or 
«a y  zajmuje dotychczasowy dyrektor wydziału 
ekonomi czai o-politycznego francuskiego mini 
sterstwa sprawa zagranicznych, Leger, długolet­
ni szef gabinetu Brianda..

SEKRETARZ FORDA ODNALEZIONY.

Anglja w OGzekiwan u paniki finansowej 
na rynku amerykańskim.

Projekt zwiększenia funduszu wyrównawczego.
Londyn. (PAT). „Daily Herald14 podaje dzi­

siaj sensacyjną wiadomość, że rząd brytyjski 
zamierza zwiększyć dotychczasowy fundusz wy 
równawezy, zapobiegający fluktuacji funta z 
150 milj. do 500 uiiljonów funtów* Powodem ta 
kiego kroku ma być panika finansowa w Ame­
ryce. Ucieczka od dolara wywołała coraz to 
większe nabywanie funta, przez co wbrew ży-

wbrew intere-czeniom skarbu brytyjskiego i 
Nowy Jork, 1 marca. Zaginiony od paru som handlu brytyjskiego kurs funta mógłby 

dni generalny sekretarz Foida, Lieboid, co do znów być doprowadzony do wartości blisko 5 duży gmach hotelowy, eraz ci
którego istniały obawy, że został uprowadzony dolarów, czego rząd angielski pragnie za wszol- i handlowe. Pożar trwa w dalszy
przez bandytów —  został obecnie odnaleziony ba cenę uniknąć. Dziennik przewiduje, że prę- " " s" “  niazi* iii
w pewnym hotelu w Trarerse-City. Twierdzi dzej czy później w Ameryce będzie musiało na 
on, że prawdopodobnie wskutek przepraeowa- stąpić powszechne moratorjuni, co mogłoby za­

ważyć na sytuacji dolara. Obecny fundusz w y­
równawczy jest w tych okolicznościach mdewy

mesee ogłosili moratorja, obejmujące wszystkie 
banki w tych stanach, przyezcm zaznaczono,] 
że moratorja te będą trwały przez dłuższy czas.

Groźne pożary.
Berlin. (PAT). W  oddziale maszynowymi tar 

taku mechanicznego w Wissen wybuchł we 
wtorek wielki pożar, który w krótkim czasie 
objął wszystkie zabudowania fabryczne. Ogień 
przerzucił się na 10 budynków- mieszkalnych.
25 rodzin pozostało bez dachu nad głową. i ÓV sobotę dnia 4 inarca br.̂  odbędzie się w  Za- 

Hdsingfors. (PAT). Dziś rano wybuchł kładzie Mineralogicznym Umw. Jag. przykuł, 
w Marktflecke w północnej Finłandji olbrzymi Gołębiej 1. 11, n . p. Walne Zebranie Oddziału 
pożar, skutkiem którego dotychczas spłonął Krak. Ligi Ochrony Przyrody w Polsce, po- 
duży gmach hotelowy, craz dwa duże domy, przerlznne odczytem dra Władysława Szafera

mi ciągu, zagra- prof. Uniw. Jagiell. pod tytułem „Ochrona 
żając jednej połowie miasta. Bardzo silny wiatr Przyrody w Japonji1111 początek odczytu o go- 
utradnia akcję ratunkową. Agencja finlaudz- ’ dżinie 6.15, początek Walnego Zebrania

„MAŁY RUCH GRANICZNY44 POLSKO- 
LITEWSKI.

Warszawa T. 3. (Tełef. wł.). Od 1 kwietnia 
nastąpi otwarcie małego ruchu na granicy 
poi sko-litewskie j.

EMERYCI PRZECIW’ OBNIŻCE ZAOPATRZEŃ 
Warszaw-a, 1. 3. (Telef. wł.) W  dniu dzisiej­

szym specjalna delegacja zrzeszeń emerytal­
nych z prezesem Zieńkowsldm i gen. Spring- 
v, aldem złożyła w  Sejmie i Senacie oraz w klu­
bach parlamentarnych memorjał w sprawie u- 
trzymania wysokości zaopatrzeń i odroczenia, 
wchodzącej w życie z d.nem 1 kwietnia obniżki 
emerytów. W dn. 12 marca odbędzie się w tej 
sprawie osobna narada zrzeszeń emerytalnych.
W  ZAKOPANEM MROŹNA 

POGODA.
Zakopane, (PAT.) W czoraj zapanowała w  

Zakopanem i Tatrach —  po kilkunastu dniach 
chmurnych — wspaniała słoneczna i mroźna po 
goda. Warunki śnieżne, szczególnie w  górach, 
gdzie śnieg leży grubą, przeszło metrową war­
stwą, doskonałe. Słońce w  południe przygrze­
wa już silnie, stwarzając znakomite warunki 
dla wykorzystania jego nasilenia. W  Tatrach - 
zaczyna sio najpiękniejszy i przez turystów 

najbardziej łubiany okres, t. z w-, przedwiośnia. 
 o------

Wrarszawa 1. 8. (Telef. wł.). Rozmowy- te­
lefoniczne z zagranicą podrożeją od 1 kwietnia 
o 50 procent.

f l a  K m m & g in ie c iz M  f e r a w t f k i .
DZIŚ PRZYJEŻDŻAJĄ OBROŃCY 

GORGONOWEJ.
W  dniu 2 b. m. mają przybyć do Krakowa 

adwokaci Ettinger z Warszawy i Axer ze Lwo­
wa, którzy łączenie z adwokatem dr. Woźnia­
kowskim z 'K rakow a bretoić będą Gorgonową 
przed sądem przysięgłych.

..OCHRONA PRZYRODY W  JAPONJI”.

nia stracił chwilowo pamięć ł nic nie wie, co 
przez te kilka dni porabiał.

HURAGAN NAD IRLANDJĄ.
Dublin, (PAT.) W  miarę przywracania ko­

munikacji pomiędzy poszczególnemi częściami 
kraju zewsząd napływają wiadomości o szko­
dach. wyrządzonych przez niebywały orkan,

dżinie 6.45.
o go-

ka podaje, żc podejrzenia skierowane sa na ko
mumstów. | O CENTRALNEJ* OGRZEWANIU KOŚCIOŁA

Winnłpeg. (PAT). W  prowincji Saskatcho- O. O. JEZUITÓW ciepłem powietrzem wygłosi
starczający.''Bank' Angielski ma sio zwrócić d o ! wa.m dwa hotele padły ofiarą pożaru. W  Ti=- odczyt inż. Fr. Chudoba w  Kraków. Tow. Tech
rządu z'formalnym wnioskiem nagłym o zwięk daire w czasie pożaru hotelu' zginęło 8 osób, nicznem - .......... 1 ^ -----------------------—  00 T T ------------

........................  w tej liczbie 5 kobiet. W  Ridgeoliff w c-zańe piątek 3
pożaru hotelu zginęło 9 osób. widziani.

szenie tego funduszu do 500 miljonów funtów,

W YPŁATA TYLKO 1% WKŁADÓW. 
Nowy Jork, 1 marca. W  związku z ezerzą-

przy ul. Straszewskiego 2S, II. p. w 
marca br. o godzinie 18. Goście mile

który szalał nad Irlandją w ciągu ostatnich cym s' (ł w zastraszający spo»óo kryzysem ban- 
dnl ubiegłego tygodnia. Huragan połączony ze kowym w Stanach Zjednoczonych, g-ubernato- 
śnieżycą zniszczył prawie wszystkie połączenia stanów Kentucky, W lrginja i New Jersey 
telefoniczne i telegraficzne. Drużyna piłkarska, ogłosili częściowo moratorjuim bankowe, zezwa 
która miała udać się do Dublina na mecz pił- łające na wycofanie depozytów .jedynie w wy- 
karski błąkała się na statku wśród rozszalałych sokości 1 procent kapi a u. 
fal kilka godzin. Statek kursujący między Ir- Nowy Jork, (PAT.) Władze stanu zachod- 
landją a Anglją w ciągu .niespełna 3 godzin,niej Wir-giuji przyjęły projekt ustawy w spra-

0d środv 22-qo b. m. w kinoteatrze

normalnie, przybył z 6-godz:nnem opóźnieniem. 
Kapitan statku oświadczył, że nigdy na Atlan­
tyku ani na Pacyfiku nie zdarzyło mu się wi­
dzieć podobnego morza. Cale flotylle rybackie 
w portach uległy zniszczeniu. Wskutek orkanu! 
kilka oeób straciło życie. '

wie czasowego zamknięcia banków i ogranicze­
nia wycofywali wkładów. W stano Ohio obocnie 
150 banków ograniczyło wycofywanie wkła­
dów.

Londyn, (PAT.) Według wiadomości z N. 
Jorku gubernatorzy stanów Kentucky i Ten-

JASNOWŁOSY SEN
kochanków żywiołowej, slod- g I f  O F Y C Jf

Osz.fl? <min;ąc.e przepychem arcydzieło petne humorn, dowcipu i zachwycającej muzyki! —
rozkoszna pieśń o  młodej wiośnianej miłości ■ 
Flirt, upoienie, radość, ‘Smiecb, wesoła zabawa ! 
Wszechświatowej sławv triumf cudownej pary 

i przystojnego wytwór-
k;e', fifriamej i dziewczęcej B.I8S9Sf2 W n e g o  ulubieńca kobiet 8#
I S ł i r i l l f A  o r a z  znal’-5r 1 filmu .Pieśń Nocy’  któ-
U u l  O S O  przemiły Ir  I  8 . @ 5 sS C »l5 I rzy dają swoje najświetniejsze 
dotychczasowo kreacje! Realizował „król reżyserów” genialny twórca „Niny Petrowny. .Rap­
sod ł Węgierskiej14 „Kongres Tańczy” i innych największych przebojów filmowych. S R  Y K  
P O M M E R. Muzykę i śpiewy skomponował słynny twórca strony muzycznej w „Kongresie 

Tańczącym* W. R. HEYMANNf — Będziecie szaleli z radości zabawy i uciechy!
■sona
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l a t c m i i t c a  l a t r .
(Powieść).
 oo------

Mirek skłonił się przed naczelnikiem, nie umiejąc 
słowa wyrzec ze wzruszenia, gdy on tymczasem 
mówił dalej:

— Roztropnego, powtarzani. Bo nieostrożni opła­
cają nieraz ciężko swoją nierozwagę. Ot, widzisz, ten, 
którego szukaliśmy tak długo, poszedł samotnie na 
wycieczkę, nie znając drogi i nie umiejąc jej znaleyć...

Mir słuchał słów jego z zapartym oddechem.
— A kiedy za brnął w trudne miejsce, to zamiast 

wołać o pomoc i czekać na nią cierpliwie, brnął dalej 
wśród przepaści, aż obsunął się i zabił.

Mir otworzył szeroko oczy
— Coo? ..  Nic zdążyli go uratować? — zawołał 

żałosnym głosem.
— Nie mogliśmy zdążyć, bo zabił się na miejscu, 

spadając.
Mirek z wysiłkiem hamował wybuch płaczu.
Jakże mu żal było miłego towarzysza! Jak bardzo 

żal! Już nie bedzie mógł dzielić z nim swoich wrażeń 
z wycieczek, me bedzie z nim przeglądał pism tatrzań­
skich, ani słuchał jego objaśnień' Już nie opowie mu, 
jak to nocował w namiocie!

Chciał się wypytać naczelnika o szczegóły śmierci 
nieszczęśliwego, lecz ze ściśniętego gardła nie mógł 
wydać głosu. Tymczasem naczelnik ubiegł jego pyta­
nie.

— Nie biadaj nad.nim, chłopcze! Nie męczył się 
on, leżąc ranny i czekając na pomoc; Od pierwszego

uaeizenia głowa w skałę straci! życie.
Poczem położył dłonie na ramiona Mirka, któ- 

remi wstrząsało ciche łkanie.
- -  Trudno! Bóg tak rozrządzi! losem nierozważ­

nego chłopca na przestrogę innym, którzy lekceważą 
sobie niebezpieczeństwo. A teraz, młodzieńcze, — 
dodał żywo — zbierz szybko swoje manatki i ustąp 
miejsca przemęczonym ratownikom.

Mir otarł łzy z oczu. W tejże cli wili weszła pani 
Wrażewska.

— Możesz już wyjść na dwór — rzekła do syna 
poważnym głosem.

Mirek zgarnął szybko swoje drobiazgi do piecakS, 
włożył go na ramiona i wysunął się- z mrocznego 
sclironienia, w którem zapanował dziwnie przykry 
nastrój.

Gdy’ znalazł sio na dworze, zobaczył krzątających 
się wokoło namiotu kilku nieznanych mu turystów 
i górali. Mieli oni na sobie ubrania pomięte, zbru- 
kaae, a twarze ich byfy poorane trudami i bezsen­
nością. .

Gwar i ruch panował wkoło obozu. Jedni się myli 
w stawie i zmieniali ubrania, drudzy1 rozpalali ogni­
sko, inni przj rządzali jedzenie. Wszędzie porozrzu­
cano były przybory ratownicze, haki, latarki, liny, 
pętlico.

Wśród tych sprzętów- Mir dostrzegł wielką połowa 
lornetkę. Domyślił się odrazu, że musiała należeć do 
naczelnika Pogotowda. Wziął ją do ręki ostrożnie 
i przyłożył do oczu.

Mgły, rozsnute'po kotlinie, ustępowały zwolna ku 
bocznym jarom i pełzły popod szczyty, w-siąkając po 
drodze w skalne rozpadliny, lub gubiąc się po 
gąszczach lasów i kosówek. Powietrze stawało się 
coraz czystsze; już można było szeroką przestrzeń 
wzrokiem ogarnąć. Przez lornetko zaś spostrzegał

Mirek dokładnie oddalone szozegóły, jakich gole oko
dosięgnąć nie było w stanie.

Uwagę jego zwróciła ciemna grupka, poruszająca 
się na ścieżce ponad jeziorem.

Byli to ludzie, którzy &ę oddalali. Szli jeden, aa 
drugim; a było ich dwóch ty lk o ...

Na zakręcie widać ich było wyraźniej, gdyż wtedy 
jeden drugiego nie zasłaniał. Nieśli coś długiego, niby 
nosze. . .

Nie . . .  to nie nosze, lecz wielki drąg, oparty o ich 
ramiona, a do niegc uwiązany jakiś wał czarny, 
jakby postać ludzka, owinięta w ciemną materję.

—  Co ty tali wypatrujesz, synku, przez tę lor­
netkę? —  dał się słyszeć niespodzianie raź za nun 
głos pani Wrażewskiej.

Mirek zmartwiał; opuścił ciężko rece, trzyma­
jące lornetkę, spojrzał na matkę i rzekł smutno:

—  Patrzę, jak niosą uednego Władka.
—  Ha, trudno! —  rzt ‘ o na to pani Wrażew­

ska. —  Chciałam cię flet . - lić od tego widoku 
i uprosiłam naczelnika, aby ich z ciałem wysłał 
zaraz w drogę. Aie stało się . .  Idź teraz umyć się 
w7 stawie. Mas-z tu mydło i ręcznik.

Podała synowi przyborv toaletowy i powróciła 
do namiotu, w którym rozgospodarowali się już 
ratownicy Poonicsla z ziemi swoj piecak, w Kącie 
złożony, i układała w nim ubrania, przygotowując 
się cło drogi

—  Znalazłam wczoraj chustkę tego biedaka —  
odezwała się po chwili, wyjmując z worka zwitek 
brudnej szmatki z szafirowym szlaczkiem i podając 
go naczelnikowi.

— Przepraszam, ale to moja chustka — rzekł 
na to młody (teezfolarrz, sięgając po nią. —  Wczoraj 
rano ją zgubiłem, idąc wgóre. I moje nazwskc tez 
się na K zaczyna.

(Oiąg ta bzy naatągi)
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Założona w r. 19D0. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r 1807.
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pod firma

H E N R Y K  S ZT O R C
v  Krakowie, przy ul. Florjańskiei 3£.

DOLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancie, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

B ir e ty  n a  &kla«Izte.
Posiada na składzie wszelkie przybo-y kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres pizemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieni* 
według każdego wzoru i rysunku, Frzjjnr.aje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje p o w i e r z o n e  zjacenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

im w m J
r > a « ł « a ł » e  •

3 i u £  f w y s z e d ł  z  d t u S i u  •

i  j e s t  d o  m a & Ę j c i a

KSIĘGARMI KRAKOWSKIEJ i
Kraków, ulica św. Krzyża L, 13 . |

Tihamer T«l& j
DEKALOGj

TOM Ml. I
Cena zł. 6 .5 0 , ODrawne zł. 8 .50 . I    m

Wysyłka na zamówienia zamisjscawe odwretna 
pa wczeiniejazem  nadasłanlu nalażytiścł n r/e - 
kazem pocztowym lab na konto P. K. 0. Nr. 
404.620 (Księgarnia Krakowska) j  dołączanie n 

70 groszy na koszta przesyłki.

iHKłSSłE!

i M m i  C STOLARSKIE | 
j j j  h I C D L l .  i  t a p i c e p s k i e  |
a poleca w wielkim  w yb orze  firma 1

| STEFAN IGLIC KI I
| w Krakowie, ul. Sławkowska 10 i
Cs) ®

Zakład art. malarski i BozłotrJczy
W Ł A D Y S Ł A W A  L IS O W S K IE G O

=  W  SAN O K U , u lica  K o n a r s k ie g o  —  =

zalecany chlnbnemi referencjami W ielebnego Duchowień­
stwa — przypomina, ż© wykonuje polichrom ie kościo­
łów , obrazy olejne, konserw acje I złocenia ołtarzy  
ambon itp., Stacje drogi k r z y io «  ej oraz Boże G ro b y  

na które iuż czas nadsyłać zamówienia.

0 Ke. 6AD0W0KIEGO
w  Bochni

za gotówkę z •Jcłaczenien? porta:

KrdtKa Historia Kościoła,
ilustr. (1 zł.l, — Podaie wiele wzorów życia. 

Forma życiorysowa czyui ją ponętną.

I t a k a  kościoła
(1'60). — Podaje wybór orzeczeń dogmaty­
cznych do źródłowej nauki katechizmu wię­

kszego i dla wyższego gimnazjum.

Psychologia wychowawcza
(3 zł.'. - -  E gzorty  dla szkó[ powst. (-i'50). 
K atan ia  o wychowaniu C2'40), przydatne 
każdei rodź nie chrześc. — Modlitew nik D o ­
bry  P asterz w różnych oprawach li  Dla 
małych dzieci po 0-S0, 1"20, 1'50 i 2 zł 
2) Dla starszych, począwszy od 4-tej klasy 
powsz. po 1 zł., 1'50, 2 zł., 3 zł. - -  U pom i­
n ek  duchowny, katechizmowy po Zł. 0"20.

m N O W O Ś C I !

$
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Ks;9garniF Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13
p o l e c a  x T e o l o g i i :

Ciszak B, X., Współczesne problemy życia kościelnego naamnonie. zł 
Zbiór referatów, wygłoszonych na Kursie Homiletycznym 
w Poznaniu 6.50

Kim jesteśmy i czego chcemy? rzecz o Sodalicjach Mariańskich —<-.40
Kotorbs'u J. X., Egz irty dla dzieci szkół powszechnych Wyd II. 6.—
Paciarkowski R, X., Prymat Papieża na tle Soboru Efeskiego 1.20
Pacsćha A X., Pokój temu domowi. Okolicznościowe nauki na 

tle poczynionych spostrzeżeń z okaz Wizytacji Para­
fialnej t. z. w. , Kolędy" — .50

Poznański chór katedralny 2.50
Rein iard W. Dr. Mons.. Katolik świecki w nadprzyrodzonym orga­

nizmie Kościoła — .50
Siwak P.X T., Metody badań zjawisk nadprzyrodzonych. Problem

Konnersreuth 1.80

©
©

r

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie po do­
liczeniu do cen po-wyższych kosztów przesyłki.

Księgarnia Krakowska posiada na głównym składzie wszystkie wy­
dawnictwa Księga ni św. Woj iecha w Poznaniu, OO. Jezuitów w Kra- 

m  kowie, Bihljoteki Religijnej we Lwowie i innych. Katalogi na żądanie 
Sl bezpłatnie.

m m m m m  ©  ©  © © r ® i © © ©

M |  n i e  r a c t  sta  e
H*B przerabia, pokrywa 
wytwórnia pościeli Matu­
siewicz — Kraków, Po­

selska 20.

* :* u «  ® *  ■# «  ffl * «rt »®« • » »  *- mmt
jt i-------------- -  — ............ .......... .........
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O w ór*  pan ów  poszu­
kuje pokoju kawaler- 

sk:ego. Zcłosz. do Adm 
Głosu Narodu pod „Z. R.*

MIÓD
PSZCZELNY
czysty bez domie-zek pod 
;warancią. z w ł a s n  e j 
a największej p a s i e k i  

w Państwie.

3 kęs 6 80 zł.
5 kg. 10.50 zł.
10 kg. 19 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
oocztową wysyła za po­

braniem

r:ugenji!sz BILINSK!,
w Zbarażu.

NA POST
-----------------

Sardynki, tuńczyki, p strągi, 
ki) peredy, szprot U w oliwie, 
fiiecibi, sknmbric, byczki, 

w pomidorach. — Węgorze, szprotki, pikltngl, śledzie 
wędioaei marynowane i do marynowania — bryndzę 

słowacką, aei-y krc.jnwe I zagraniczne 
w rrielkitn wyborze poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bar toszewsk i
K ra k ó w , u l. F Ior'a ii?k a  Ł. 4 9 , 

Codzisnnis świeża pausteryzowane masio deserowa!

!»«.*>CIM 9 IW.uOO -a I*i ̂

%<rMSkm&via€k. to w a ru
sie na o&iasxajsĘcy£ft s ic

»  '01 osie Marodu«

Za dział o^łoszeu Hedakeja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesiane ,  , w * . 50 ..
Komunikaty po kronice , w 60 ,

na t-szei „ - . 70 .

Drobne za wyiaz 10 gi.
Ulcład tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie mieisca dolicza sie 25 proc.

Wydawcw w „Ułos Narodu" ikę i ogr. oipow. K. Redaktor odpowiedz Dr Jćzef warchałowski. Onikaruii1 ^Głosu Narodu" poć urt, R. f  atL%


